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Sajusz z Rumunia.
, lw ó w , 5. grudnia.

Dlaczego w  kolejności naszych 
rozważań przystępujemy ubectiie 
do omawiania suony rumuńskiej w 
naszej polityce zagranicznej? Dla­
czego tek dużą wagę; przykładamy 
do stosunków Polski z sąsiadem ru­
muńskim, kiedy bez porównania 
Mfcksze znaczenie jako sojuśznik 
nu dla nas naród francuski, a wie­
le więcej sporów i zainteresowania 
jako sąsiad wzbudza „szu t" cze- 
skosłowacti?

W  odmienny od nas sposób do­
tknął na łamach „Lwowskiej" pro­
blematu runmńsikjeigo p, Władysław 
Studrticki. Podkreślił on ujemne 
Wartości rumuńskie, brak konsoli­
dacji, brak siły moralnej w społe­
czeństwie, tudnoooi wyińW ąoa z 
dużego procentu mniejszości naro­
dowych etc. Ale czyż polityk polski 
friu prawo występować z tego ro- 
draju właśnie zarzutami?

Pragniemy tutaj podkreślić za­
sadniczą podstawę, na której opie­
rać się. inu'i sojusz potsko-rnnuuński 
Jest to czarnomorski kierunek dą­
żeń tu rodu polskiego. Dążenia te 
kim owa no zazwyczaj w  prableina- 
Le „Polska między Wschodem i 
Zaciioaem". Podkreślano w  eks- 
hanzji polskiej 'kierunek wschodni i 
stronę zachodnią. Dla jednych 
kwintesencją dziejów Polski była, 
eksipanz.ją w kierunku wschodnim, 
Dla innych obranie tego właśnie 
kierunku ekspanzjii i zaniedbanie za­
gadnień rubieży zachodnich było 
żgubnem. Nie jest to jednak we­
dług nas jedyny możliwy „układ 
Współrzędnych" dla oceny dziej o- 
Wyoii dążeń polskich. Położenie 
Geograficzne Polski jako wielkiego 
międzymorza między Bałtykiem a 
Morzem Czartiem, ujmowania w 
bopularnem ongiś haśle „Polsku 
°d morza do morza" wyznacza in- 
he możJiwe platformy oceny.

Wszystkie dążenia narodu pol­
skiego można więc oceniać jako 
dążenia w  kierunku bałtyckim albo 
dzarromorskoim. Walka Polski o uj­
ście Odry w  X  wieku, walki krzy­
żackie, unja z  Lkwą, walka o  In- 

-tlantją walka z Mofkwą o Biaiło- 
ruś wyczerpują ogółem bałtycką 
stronę tych dążeń. Jako fragmenty 
dążeń czarnomorskich wymienimy: 
tendencje do związku z Węgrami, 
^ałkę z Moskwą o Ukrainę, watki 
DręJne. Co dążeń bałtyckich i 
^żairoTnonkkh lnożna-by odnh-ść 
Wszystkie defensywne walki na łi-

Odry i na linji Dniepru.
' Nie jest to oczywiście jedyny 

^•Ożłiwy sposób patrzenia na fizie-
Polski. Nie wyjaśnia on wszyst- 

'tftgo Dostarcza tyiko pomocni- 
<*»ch kryterjów. Można go stoso­
w e  w mniejszym lub większym

ijednac się z  Francja.
W  tym celu proponują nową kor.ferencię dla uslalenia spłaty 

przedwojennych długów rosy skich.
(Telegram  własrur „G azety Lw ow sk.“ ).

1 ograniczę polsko-sow.,
4. grudnia.

2 Moskwy donoszą: Jak wiado­
mo prace misji sowieckiej, .kióra 
prowadziła przez dłuższy czau ro­
kowania w Paryżu celem porozu­
mienia rosyjsko-fraucuskiego co do 
uznania przez Rosję długów przed­
wojennych oraz zawarcia układu 
handlowego między tenni krajan®, 
zakończyły się fiai.ll i-em, gdyż ro­
kowania zostały przerwane.

Sowiety jednak nie dały zs. 
przegraną i zwróciły się obecnie 
do Francji z nową propozycją. W 
ofercie tej sowiety proponują Fran­
cji zwołanie specjalnej konferencji 
przedstawicieli zaintereUowanyldi 
stron (m. hi. i kapitalistów beltgi> 
skich, posiadających znaczną ilość 
rosy}  Sricli obligacji pnadwojen ),

stopniu. Ale w oaniwtertiu do za-
gudinień współczesnej polityki pań­
stw twej polskiej może być bardzo 
pożyteczny.

Podnieśliśmy więc, żc stpdufićk 
Pubki do Rumunji można oceniać 
jako fragment czarnomorskiegokie- 
runku ekspanzji polskiej,. To udra- 
ziu ipodnosi niezwykle wagę całego 
tego stosunku Rzocz bowiem ' jasna, 
żc nie można negować ani prze­
kreślić tego zasadniczego czynnika 
w dążeniach narodu. Szczególnie 
doniosły Jtwt ou dla Lwowa, który 
był zawsze dla Polski przedewszy- 
j  likiem wiekiem węzłowiskiem dróg 
uzarnoiinorskicli. Realizację hasła 
„Polska od morza do morza", dą­
żenie do osiągnięcia dostępu do 
morza Czarnego musielibyśmy dzi- 
jiad określić jako fantastyczne. Tein 
ważniejszą rolę musi odgrywać je­
dynie możliwe zaspokojenie tych 
dążeń narodu za pośrednictwem 
sojuszy. Skoro p o  przejściowych u- 
jlłowaniach w r. 1919-20 zrzekliś­
my się osiągnięcia naszych celów 
przez radykailne rozwiązanie W e ­
st ii ukraińskiej, to tem więaej mu­
simy kłaść naciJk na .jedyne możli­
we zaspokojenie owego zasadnicze­
go postulatu przez uzyskanie jak- 
uaijściślcjszego związku z narodom 
ruiraindkiru-

Tutaj niestety stosunki nie ukła­
dają sic całkowicie po naszej my­
śli. Wprawdzie osiągnęliśmy soiusz 
polsko-rumuński. Po wizycie Mar­
szałka Piłsudskiego w  Sinaia kró­
lestwo rumuńscy zrewanżowali się 
urządzeniem podróży po ziemiach 
polskich. W czasie tej podróży zie 
tknęli się z _ fizerokiemi masami lu- 
dowci.ii, które witały ich entuzji-

celem omówienia ora7 ostatecznego 
załatwienia sprawy tych długów.

Równocześnie Francja ma w y ­
delegować do Rosji nową misję,
pozbawioną jednakże charakteru o- 
ficjalnego, zadaniem jej byłoby zba­
dać prywatne stosunki gospodarcze 
wr Rosji oraz wyjaśniić i ustalić ho­
roskopy rozwoju handlu francuskie­
go na terenie rosyjskim. Sowiety 
gotowce są udzidfc'4 tej delegacji róż­
nych gwarancji i przywilejów, jak 
prawa używania szyfr w stosun- 
iach ze swym rządem, jednakże na 
podstawie wzajemności, tj. aby i 
przedltawiciel sowietów we Fran­
cji Skobielew korzystał z tycili sa­
mych praw i przywilejów

tódpowiedź Francji tu oe prepo­
zycie jeszcze nie nadtc&zła.

n w

sty-^nie. Związek jednak dostateua- 
nfe ścBły musiałby polegać naszwm 
zdanitm. i)  na .uiawicznj m nie 
sporadycznym kontakcie 'kierowni­
ków polityki obu narodow, u&ta- 
wiczr.em nlesporaaycznoni zajmo­
waniem wspólnego stanowiska wo- 
bec wszystkich zagadnień i zadań. 
2) na zbliżeniu i współżyciu społe­
czeństw. 'Każdy przy/ua, żc tak po- 
jte zbliżenie polsko-rumuńskie nie 
zostało jeócze  osiągnięte.

Rozpatrzmy bard/Taj szczegóło­
wo postulat drugi. Rzecz prosta, źe 
sojusz tak ważny jak pobko-ru- 
nuński nie może się ograniczać do 
zbliżenia rządów. Zbliżenie dwóch 
sąsiadujących ze sobą narodów nie, 
może się ograniczać do kontaktu 
gajjinttowego, do zbliżenia mini- 
trów. Tymczasem dziś jeszcze Ru­

mun w  Polsce i wogóle wszystko 
:o rumuńskie stanowi coś egzotycz­
nego. V  e-vcrsa w Rumunji poza 
nielicznemi sferami nie widać jesz­
cze dostatecznego zainteresowania 
kulturą i gospodarką polską

Przykładem tego, że w  tej dzie­
dzinie nie jest jeszcze dobrze, było 
riedawne rozluźnienie stosunków 
w  dziedzinie sportową?. Rumuński 
Związek piłki nożnej zerwał sto­
sunki z polskim Związkiem. Z w y­
jaśnień P. Z,. P. N. wynika wpraw­
dzie, że pretensje Rumunów b y ły  
najzupełniej nieuzasadnione;. Ale to 
wlasr.ie jest miarą tcg<5, jak odle­
gle są jeszcze od skibie oba jpołe- 
czeństwa. Albo inny objawi tia uni­
wersytetach polskich gościmy stu­
dentów [ugosłowiańdkich, słowa­
ckich, bułgarskich. Niema jednak 
Rumunów. Podobnie rritei słystzełiś- 
my jeszcze prelegentów rumuń- 
śkieh. Nie można tego wszystkiego 
tłónioczyć wyłącznic trudnościami 
ięaj kowemi. Wio francul.zczyźnic 
oba społeczeństwa motgłyby zna'cść 
doskonały środek porozumiewaw­
czy

Ogółem biorąc: stosunki nasze 
kulturalnie nietyllko z Francją, al? 
np. z MTocltami, Jugosławią są ści­
ślejsze, niż stosunki z Rumunią.

Cd Pijać się to musi nawet r »  
stosunkach pólitycznyph. Wogóle 
zbyt mało interesujemy się. kwPt- 
strami czarnomorskiemi. Zaś Ruinu- 
nja prowadzi właśnie nolityfkę ściśle 
czarnomorską. Zarysowuje się o - ‘ 
becr.ie zbliżenie rumuńsko-bułgar­
skie. Nota bene Butgarja po stłu­
mieniu powstania komunistycznióat: 
•przez, rząd zachowawczy zaczyn3' 
znowu odgrywać czynniejszą rolę 
w pclityce międzynarodowej. Oba 
narody dążą do współpracy z mło­
dą, zwycięską Turcją. Tworzą cię 
r.owe układy polityczne nad mo­
rzeni Czariwm. Musimy przyłożyć, 
starań, ażeby się do nich jaknajś 
śiej zbliżyć. Krz.

Calcnacne posiedzenie sejmowe.
Jak stronnictwa r pozycyjne utrudn ją  pracę Ss jm ow l. —  O b ra ­
dowano jecbn ście godzin. —  f^ząd przy czie z pomocą ośrod­
kom przemysłowym, —  Konieczność załatwienia ustawy o wsk - 
źniku drożyźnianym dla pracowników prywatnych. —  Odrzuce­

nie nagłości wniosków opozycji.
(Telegram własny „Gazety Lwowskiej")

Warszawa. 5. grudnia, rania głosu przy pierwszych czyta-
Witorkowe posiedzenie Sejmu uiach, zgłoszonych przez rząd proje-

trwało bez przerwy od godziny 4 po któw, ustaw i wygłaszania orzy ,eł
'oł. do godz 3.15 w nocy. W yczer- sposobności wielkich przemówień,
■ano przyt©m cały porządek dzień- przeciągając w ten sposób obrady i
ity, obejmujący piętnaście punktów, utrudniając należyty bieg prac sej-
Sifconmyfwa opozycyjne w dążeniu mowych. Dzięki tej nowe-i motodrye
do utrudnienia wszelkim sposobem stracono wczoraj trzy jjadziriy ua
prac Rządu chwyciły się wczoraj słuchanie przemówień orz»xL.tawi-
npwego środka., a uriuowide zab.;- cieli, prawie wscywtłjch ssroreńctw
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©pozycyjnych, przemówień mało 
rzeczowych i obliczonych na efekta 
zewnętrzne, a przytcm w 'niesmacz­
ny sposób a falujących nie tyle 
Rząd, ile poszczególnych członków 
'gabinetu. Chęci utrudnienia* w ten 
sposób Sejmowi prac spełzły jednak 
tia niczem. Stronnictwa większości 
postanowiły, aby niezależnie od cza- 
’sti trwania posiedzenia wszystkie 
sprawy, objęte porządikiem dzien­
nym, zostały załatwione. Tak się 
też stało wczoraj. Obradowano go­
dzin jedenaście i cały porządek 
dzienny załatwiono. Prócz tego 
przez stronnictwa większości zgło­
szony został wniosek o zmianę re­
gulaminu obrad w  tym duchu, aby 
w czasie pracy sanacyjnej Rządu nie 
można było czczą gadaniną utrud­
niać biegu prac w Sejmie.

Na bardzo wysokim poziomie 
Stała dyskusja w sprawie kredytów 
w przemyśie włókienniczym. D y­
skusję rozpoczęto nikol o północy, a 
zabierali w niej glos przedstawicie­
le wszystkich stronnictw sejmo­
wych. W  głosowaniu około drugiej 
W nocy uchwalono rezolucję więk­
szości komisji przemy słowo-huniU., 
wzywającą Rząd do przyjścia o- 
środkom przemysłowy iii z pomocą 
w dziedzinie aprowizacji, do ścisłe-, 
go przestrzegania ustawy o czasie 
pracy nocnej kobiet i dzieci oraz o 
14-dniow'em wymówieniu pracy, po- 
zat/ean wzywającą Rząd do naj­
szybszego przedłożenia projektu u- 
staw'y o ubezpieczeniu mi wypadek 
.bezrobocia. Uchwalono wezwać 
Rząd, aby w ciągu 7 dni zgłosił do 
laski marszałkowskiej projekt usta­
wy o przymusowem stosowaniu 
wskaźnika drożyźnianego dla pra­
cowników prywatnych.

Już, po godzinie 2 w nocy przy- 
Stąibuttojylo omawiania nagłości 
Wnioskp PPS . w  sprawie sprzecz­
nej z konstytucją nominacji P. Kor­
fantego ministrem. Nagłość uzasad­
niał poseł Niedziałkowski) (PPS.), 
który powołując się na szereg arty­
kułów konstytucji starał się udo- 

* wodnic, że nominacja posła Korfan­
tego stoi w  sprzeczności z tą kon­
stytucją. Przeciw nagłości przema­
wiał poseł Bittuer poezem w głoso­
waniu nagłość wniosku odrzucono. 
Tak sanio odrzucono nagłość wszy­
stkich innych wniosków znajdują­
cych się na porządku. Postanowiono 
także w  końcu, iż na porządku 
dziennym wtorkowego posiedżenia

Z za emigracji rus iej.
Likwidacja likwidacji. — Now? faktor międzynarodowy- —  5 p :  

dek do Petruszewiczu. —  Ostatni THohikanie trudowi.
Lwów, 5. grudnia.

(W ) Polityczne znaczenie emi­
gracji ruskiej ześrodkowancj w 

j Wiedniu skończyło się faktycznie z 
dniem 14 marca br, a kaida później­
sza ich akcjęi nazwać można raczej 
szantażem, dokonywanym na wla- 

j snem społeczeństwie, jak polityką. 
Gdy w  końcu i organizacje krajowe 
odmówiły jej posłuszeństwa, zdecy­
dował Się dr. Petrusizewicz zarzą­
dzić likwidację swego „rządu", a 
sam przeniósł się do Berlina, bo tam 
korzystniej można spieniężyć za­
oszczędzone doiary. Siedm polnych 
miesięcy trwała praca specjalnie 
\\rybranei Kom iji likwidacyjnej pod 
przewodnictwem dr. Kostia Lew ic­
kiego, a'rezultat jej ma być dla mc- 
nerów emigracyjnych skrajnie kom- 
pnomi+uijąey.

Agendy 'polityczne w  czasie prac 
Komisji Likwidacyjne] prowadziło 
„Zach odnii v  uik ra atak la Tuwa rz yis t w o 
Ligi Narodów". Ono wniosło zna­
ny mcmorjaf na ostatniej sesji Ligi 
Narodów- w  Genewie, skarżyło Pol­
skę na Generalnej Radzie llnji Ligi 
Narodów w  Hadze, a i teraz, gdzie 
tylko może broni idei niezawisłości 
Z U. N. R.

Z wyjazdem Petruszewicza, 
wstrzymała, działalność swoją we

Wiedniu „Zagraniczna Grupa Człon­
ków Ukraińskiej Rady Narodowej", 
uznając ją bezcelową po uchwale 
lwowskiego „Narożnego Komitetu" 
ogłaszającej rząd emigracyjny nie­
istniejącym, tak samo zamilkły gru­
py parlji radykalnej i ćlirześciiiań- 
sko-społecznej

W  spadmi po b. dyktatorze po­
została tylko grupa „Ukraińskiej 
Narodowej Partii Trudowej", która 
kieruje obozem opozycyjnym tej 
partii w MałopoLcic wschodniej, a 
przeciwna jest wszelkim próbom u- 
goduwym i komiwronii.som. Słabą 
ona jest i nikłą, nic posiada własne­
go organu prasowego, a żyje tylko 
ochłapami nadsełanemi z Berlina. 
Grupka ta, to ostatni Mohikanie da­
wnej .potężnej partji trudowej, kiZL 
rzy pozostali wierni sztandarowi 
Pet rusz c wieża, nic potrafią go już 
j-.idiiak podnieść z upadku, bo każdy 
stront od niego.

[Kilkanaście istniejących Jeszcze 
organizacji oświatowych i ekonomi­
cznych przestają istnieć dla braku 
fuuduUzów,

Harda Z. U. N. R. nad modrym 
Dunajem -przestała niż istnieć, a 
pamięć o niej pokaże potomności 
chyba historia i pieśni indowe i to 
w  niebardiz-o przychylnej wzmiance.

sejmowego. znajdzie się sprawa w y­
słania komisji poselskiej do Krako­
wa, Tarnowa i Borysławia w  mysi 
uchwały Komisji sejmowej, a to w  
związku z wypadkami, które w  
ty Gr miastach zasiły. .

Expose Ministra " '
w senackiej Komisji skarbowo-  

budżetowej.
ITeleeram „Qąz£ty Lwowskie!"?.

Warszawa, 5. grudnia.
Na wczorajszein popołudniowem 

posiedzeniu senackie! komisji skar­
bowo-budżetowej, Minisiter skarbu 
Kucharski wygłosił expoise w  sp.ra- 
waich finansowych, będących powtó. 
rz-aniom przemówienia, wygłosttonie- 
go w  sejmowej komisji budżetowej. 
Po dyskusji komisja przyjęta pro­
jekt ustawy o waloryzacji podatków 
wraz z rezolucją, wzywającą Rząd

do wydania przepisów wykonaw­
czych nia 10 dni przed wejściem w 
lżycie tej ustawy.

Zatwierdzenie statutu Banku 
eimsyinegu.

{Telegram „Gazety Lwowskiej”. ) '*  
Warszawa, 5. grudnia. 

Projekt statutu Banku emisyjne­
go po szczegółowcm opracowaniu 
pnzez Min., skarbu został rozpatrzo­
ny 1 przyjęty przez Radę finansową. 
Dziś zbierze się specjalna komisja, 
wyłoniona przez Rade Ministrów, a 
mianowicie izłożona z  minfe.trów w i­
cepremiera Korfantego. min. Kuchar­
skiego, Osieckiego i Nowodworskie­
go, celem ostatecznego zaakcepto­
wania projektu. Prawdopodobnie je­
szcze w  ciągu bieżącego tygodnia 
projekt będzie wniesiony do Sejmu.

Cu mówi p. Michalski u wa-
(Telegram „Gazety Lwowskie]” .)

Warszawa. 5. gruduia-
B. Min. skarbu p. Jor-zy Michalski 

w odpowiedzi na ankietę ..Kurjera 
Polskiego" p. i. „Waloryzacja kredy- 
dytów a przemysł**, oświadczył: 
„Waloryzacja ińczł uczona organicz­
nie z terminem okrcśLiacym reformę 
walutową, wywołać musi jajc w 
Niemczech najgorsze następstwa. 
Niepodobną niestosować do docho­
dów tych samych zasad, które sto­
suje się Jo wydatków Teoretycznie 
niema różnicy między waloryzacją a 
teoretycznym złotym, .ludno bo- m 
wiem, jak i drugie, jest wprowadzę- . 
niem do gospodarstwa pojęć teore­
tycznych. sid\cdiiv\ ye!i niewątpliwy* 
dla życia gospodarczego

Złoti polskie w  drodze do 
Polski.

(T e le tru u  ..Ołzely Lwowłlriyf*?
Warszawa. 5. grudnia.

Dzienniki |*>dują, żc w najbliż­
szym czasie wprowadź:,no zostaną 
do kraju zlutc polskie, gotowe już do 
tra.i*N*mrtu z drukarń francuskich.------ ĄJ-----

Wypłata dodotkćw urzędniczyih
GclcKraih b;?etv (*wowsk,iei'*,'>

Warszawa. 5: grud da-
Prezes Rady Mim Witos iK>iec;ł 

wydać rozporządzenie w  sprawie 
wyjdą,ty ewentualne i różnicy, jaka 
przysługuje urzędnikom państwo­
wym  z tytułu wprowadzenia w  ŻV‘- 
cie nowej ustawy itpemiżcuiowej W 
okresie czasu od 1. uaździerniika do 
chwili obecnej.

Epilog złego pożycia małżeń­
ski go.

f f e b i j r a i n  . . O s z e t r  L w o w i k i i f b l

War zza wa. 5. grudnia.
Dziś rozpoczął sic przed sądesm 

okręgowym proces przeciw Piotro- 
wi Rokonsowskientu, oskarżonemu 
o pozbawienie życia żony swej He- 
leny strzałami rewolwerowym i

MAUR1CE LLBLANC. 132)

1 benoh i
iP n ttilii i  *ry*. lUijfly frzyieauldatł

(Ciąg dalszy)'.

—  Trzydzieści! Liczba fatairsity- 
czua! Jakże nie upatrywać w niej 
wezwania, rozkazu — tajentitozych 
bogów? Toż wypłynęło znów trzy­
dzieści bark na morze, sunąc na 
podbój wyspy, w której lud wznie­
sie bóstwu swojemu chram.

—• Wyprawa powiodła sie w 
pełni. Wysepkę wstępnym zdobyta 
bojem. Z krajowcami krótko się u- 
porano, mordując i tępiąc opornych. 
Pokolenie znalazło wreszcie sposo­
bne a upragnione osiedle, grubowa 
płyta królów godny siebie przyby­
tek... Osadzono ja w miejscu, w 
które ni się po dziś dzień znajduje: 
tern samem, które przed godziną pa­
nu Worskierriu wskazałem. Pozwolą 
jednak szanowni państwo, że tu na 
chwilkę odstąpię od głównego tema­

tu — chodzi jednak o pierwszorzęd­
nej wagi inomonita historyczne.

— Wyspę Sarck — podobnie jak 
całą Francję i w ogólności zachodnią 
Europę —  zamieszkiwały przez lat 
tysiące plemiona, zwane Ligurami. 
Jako bezpośredni potomkowie jaski­
niowców, zachowali oni po części o. 
byczaj i urządzenia przodków, dzie­
dzicząc po nich wybitny zmysł kon­
strukcyjny, który też w związku z 
naipływowem oddziaływaniom cy­
wilizacji Wschodu urobił ich twór­
cami groźnych kolosów z granitu, 
budowniczymi otbrzymiicli grot i 
krużganków podzieinuych.

—. Toż i na wyspie Sarek przy­
stosowała nieJękająca się żmudy i 
znoju, nie strudzona ręka człowieka 
cały system pieczar i grot natural­
ny cii do potrzeb i właściwości swo- 
icSi: stworzyła toż w rahuycli pawi- 

■cli iLgrupowadóa oJbrzymów ka- 
miernych, kitóre majestatem ogromu 
swego iiottężrle oddziaływały na za­
bobonne i mistycyzmem owiane u- 
mysły naszych Coltów.

— Po tej więc pierwszej fazie

tułaczych wędrówek poczyna się dia 
Cudownego Kamienia okres dobrze 
zasłużonego spoczynku, a zararzem 
fcidtu, który zowiemy epoką Dnun- 
dyzmu. Trwa on z okładem -*n?c 'ty­
siąclecie. Pokolenie przybyszów da­
ło wchłonąć się z czasem masie lu­
dów sąsiednich i żyło — jak przy­
puszczamy — pod patronatem wład­
ców b ruto ńsk ich. Zwolna jednak 
przeszło zwierzchnictwo bezpośred­
nie z rąk wodzów w dłonie kapła­
nów, ci zaś kapłani, czyli Druido­
wie, uzyskali wśród ludu wipływy i 
autorytet, który wzmagał się z bie­
giem czasu, w  istotną w wastając,po­
tęgę.

— Śmiem twierdzić, że zawtdznę- 
czali potęgę ową właściwościom 
dzierżonego przez się Cudownego 
Kamienia. Byii Druidowie — nio 
przeczę _  kapłanami kultu ogólnie 
uznanego, w-ycłiowacccami rnioizie- 
ży galijskiej; nawiasem powiedziaw­
szy, jestem przekonany, iż krypty 
podziemne Czarnych i and są szczą­
tkową pozostałością klasztoru, lub 
może raczej wyższej szkoły Drui­

dów: ponadto — kląc w  ten z du­
chem czasu a rytuałem kultu swego, 
układali togom  hekato.riby Judzkie, 
organizowali gremiaiknc nbśórki je­
mioły, w e r weny j wszełkicli rośłin
0 inagicznydi własnościach Lecz tu 
— na wyspie Sairek — reprezento­
wali ludowi w pierwszej iinji straż
1 władarstwo Cudownym Kaanto- 
niemi, który wszak dawcą był życia 
i śmierci. Kamień. mMeazcrzo-ny nad 
salą ofiar <iKxteieoHiyyli. liył wów­
czas niewąrtpliwie wódziagnym od 
zewnątrz i wszystko mi za te*r 
przemawia, że Dob uen-anN-Fćes, 
który przed sobą marny w tej c h w i ­

li, wznosił się w owych czasach 
miejscu, które zwą tutaj ..Kwietni 
Kalwarią” , l>ęxfąc osłoaią, .yranoem -- 
przadmiirzein Sikadbdi Cełtów na­
szych. Tam to kladntono chorych i 
wwoiszczonycli choróbą. lub dzieci 
łoodarnKwogóin c*tcjnp6ącr — a zdro­
wie im wracało i siły: tam, u te) 
świętej płyty niewiasty nieipłod1̂  
czen-Uły rijoc razmadoDUi —  tam star­
cy od&yKlcrwaźJ radofcć żyda i pehuś 
wieiai męskteso. (C d, n.)

Rcęulatja pudatlni ad spożytis-
(Tclegrain „G azety  Lwowskiej**.)

Warszawa. *5: grudnia* 
Min. skartbu grzęd i Sojmowl 

projekt untawT o rcguiac-ii pojatkh 
od spożycia. Projekt przewiduje zró­
wnanie stawek podatkowych na le- 
rerio całej Rzpitej.

^
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] ] i i  się odbywają wybory w flng’ji?
Przewidywania Loyda Georgea.

(Telegram y Oazety Lw ow sk ie ;".)

Diniosłs znaczenie p m z j 
M a  fllefesaniira.

(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j".)
Wiedeń, 5. grudnia.

(Król Aleksander por uczył na czas j 
swej nieobecności władzę królew­
ską Radzie Ministrów, Dzienniki 
belgradzkie przypasują podróży 
króla do Paryża wielkie znaczenie 
polityczne. Oświadczają, że król u- 
ży ie swej obecności w  Paryżu w 
tym celu, aby wejść w kontakt z 
prezydentem republiki w sprawach 
reparacji.

— o— -

Stany Z tinoczone m\ą połoir 
złoto całego s. iata.

(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j").
Londyn, 5. grudnia.

Pisma amerykańskie podają, że 
obecnie znajduje się w Stanach Zi. 
4,168.091.621 dolarów w złocie, co 
stanowi 46*49 procent światowego 
zapasu złota.

   o

PoBj-b ticia służbo woj ftcr.a 
w Bułprji.

(1 elegram „G azetv  L w o w s k ie j )
Londyn, 5. grudnia.

Donoszą z Sofii, iż bułgarski mi­
nister upraw zagr. zwrócił się do 
posłów Ententy z przedstawieniem 
konieczności zaprowadzenia w Buł- 
garjl powszechnego obowiązku służ­
by wojskowej, ponieważ artnja buł­
garska w obecnym stanic jest za 
słabą do utrzymania porządku i 
spokoju.

1 ' -1 - •* 

lis śladach morderców Daudeta.
(Teł. „Gazety Lw ow sk ie j1).

Paryż, 5 grudnia.
Na skutek skargi Leona Daudeta po­

licja przeprowadziła rew izję w redak­
cji pisma „La  L iberte", oraz w kolach 
anarchistycznych- Poza tein w  szpitalu 
Mnienia Lc Ribotsieur znaleziono palto 
ii,'lipa Daudeta. Szober dorobki samocho­
dowej. którymi jechał Filip Daudet, u- 
lr/> nuje. że Daudet wsiadł bez palta.

■ o

Wiosna w jesioni na U rcinie.
(Telegram  „G azety L w c w Y ic * " . !

Wiedeń, 5. grudnia.
Donoszą z Ro.Gi, żc panuje tam 

niezwykłe ciepło, jakiego nie pamię­
tają od 50 lat. W ciągu ubiegłego 
tygodnia doszedł termometr do 22 
stopni. Ozimina wyrosła, zupełnie z 
ziemi, tak, ae cały zasiew zimowy 
jest stracony. W  Kiro wie kwitnie 
bez, w  Odessie sprzedają fiołki. 
Na Ukrainie drzewa owocowe za­
kwitły poraź drugi w  tym roku.

  O .... ..

Hroniha telegraficzna.
—  Statystyka przyw ozu  ł w y wozu 

litewskiego za III. kwartał Dr. w ykazu­
je charakterystyczny zanik handlu za­
granicznego litewskiego.

—  Rokowania w sprawie zawarcia 
traktatu h*ndiowcgo między W ęgram i 
a Polską będą w najbliższym czasie pod­
jęte.

—  Kierownikiem  b;ura prasowego 
fzedu Rzeszy zamianowany został d y ­
rektor „Gcrtnanji" Karol Spieckcr.

 Rokowania rum.msk:>-\vęgiersk'c,
prowadzone w Bukareszcie w  kwestiach 

.gospodarczych, fmansowycn i p ra w ­
nych, z powodu w ie lk ieg ) programu 

,Prac postępują dość wolno naprzód.
Od paru dni trw a wzmożoną dzia­

łalność W ezuwiusza. Na razie ogranicza 
sic ona do wyrzucania płomieni, które 
silnie w ydobyw ają  się z krateru.

—  P rz y  udziale przedstawicieli rzą­
dów  krajowych, reprezentacji iniast 
Wiednia i Lincu, odbyła się dziś uroczy­
stość przebicia tunelu koło Ne-tteKlen. 
Tunel, przy którym  pracowało 1.800 ro­
botników. ma długość 5.500 in. 1 prze­
chodzi pod ziemią 140 m.

0

L&ttdyn., 5. grudnia.
Ruch wyborczy przybrał clia- 

rakter gwałtowny, nieznany dotych 
czas w Angiji. Poszczególni kandy­
daci są atakowani przez przeciwni­
ków', czego jejzeze dotychczas ni­
gdy w  Anglii nie bywało. Pewna 
kandydatka konserwatywna zosta­
ła na burzliwem zebraniu w y  bot- 
czem. dotkliwie pokopana, tak.^fe 
musiała wezwać pomocy lekarskiej. 
Pewien kandydat konserwatywny 
musiał odwołać wszystkie zgrom a-

Senator Krzyżaoswsiii pozastał, 
dzkim.

(Telefonem t>d naszego korespondenta),
W arszaw a, 5 grudnia.

(M ) Senator Krzyżanowski zaprote­
stował w ten sposób przeciw połącze­
niu grupy Dąbskicgo z „ W j zwolernem" 
iż nie p rzyłączył się do „W yzw o len ia " 
jak to uczynili inni posiowie grupy 
Dąbskiogo, ale pozostał dzikim.

Hystpmie p. Mi lulsliep 
z Eady Finanse . ej.

; (Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j".)
Warszawa, 5. grudinia.

„Gazeta Warsz.’ ’ potwierdza po­
głoski o rezygnacji o. Michah kiego 
z udziału w Radzie finansowej, na 
skutek różnicy poglądów' w sprawie 
waloryzacji, "

,  -

H Bielsku rzucono 3 bomb;.
(Telegram  ..Gazety Lwowsfcfei".)

Bielsko, 5. grudnia.
W  poniedziałek wieczór pojdwzas 

zebrania niemieckiego w sali strze- 
1 leckiej wrzucono do budyniu 3 bom­

by, Na skutek eksplozji zostało ran­
nych 20 osób lekko. 3 osoby ciężko, 
Policja wszczęła energiczne śledz­
two.

 ----------- o------------

Po s ’Q no wystawie szkli 
defeoracyinej w Paryżu.
(Telegram  „G azety LwowsKtei®.)

Paryż. 5 grudnia.
Jerzy W ajchalowskl. delegat Rządu 

polskiego dla sprawy udziatu Polski w 
m iędzynarodowej w ystaw ie sztuki de­
koracyjnej w Puryżp. przybył tu w ce­
lu porozuinienia się z odnośnymi w ła­
dzami co do warunków udziatu Polski 
w tej wystawie. Delegat Polski uzyska; 
obietnicę, że dla Polski będzie zarezer­
wowane bardzo korzystne miejsce w 
głównym  pawilonie w ystaw ow ym  w 
tych samych rozmiarach co dla wielkich 
mocarstw.

--------- o----------

j t a o  wyborczo no obs:ar: b 
Rłoptly.

(Telegram  .,Gazetv Lw ow sk ie j")
Kłajpeda, 5. grudnia.

Dyrektoriat przygotowuje pro­
jekt ustawy wyborczej gminnej na 
obszarze Kłajpedy. W ybory mają 
być tajne, powszechne i (bezpośred­
nie. Upoważnienie do wyborów po­
siadać ma obywatelstwo litewskie. 
Za obywateli litewskich uważani są 
dotychczasowi niemieccy obywate­
le, którzy od dnia 10. stycznia 1020 
r. zamieszkują na obszarze Kłajpe­
dy.

PRZYJM UJĘ R ĘKO PISY  DO PRZE- 

P IS Y W A N IA  NA M ASZYNIE . ZG ŁO ­
SZENIA W  AD M IN ISTRACJI „GAZĘ- 

TY  LW O W SK IE J", P O D W A LE  L. 3, 

L PIĘTRO. OD GODZ. 9-2 I 5-8.

i dzenia wyborcze z powodu grćźl 
przeciwników politycznych i znaj­
duje się stale pod r pieką policji.

L. George oświadczył wczoraj;, 
żc jego zdaniem nowa izba gmin 
będzie się składała z 309 konserwa­
tystów, 160 liberałów, 140 człon­
ków partji pracy i 6 niezawisłych. 
Przy takim składzie Izby nie wró­
ży tn parlamentowi długiego żywo­
ta i wyraził przekonanie, że wkrót- 

, ce trzeba pędzie ogłosić nowe wy- 
[ bory.

„Cd Ea łep  Car:tu da
I  M o t i e g  i " .

Warszawa, 3. grudnia.
Od Mikołaja 1-go do Trockiego 

postanowił namalować nam obraz 
Rosji jeden z najbardziej ukaie iło­
wanych pisarzy historycznych Jan 
Kucharzewski.

Na razie w I-szej części dzieła 
mamy do czynienia tylko z epoką 
Mikołaja I-go, poprzedzoną krótkim 
charakterystycznym rysem diucha 
dziejów rosyjskich, od Iwana Kality 
począwszy.

Dzięki talentowi autora książkę 
historyczną czyta się, jak powieść 
psycHfelogiczmą. Tylko, że nie z ana­
lizą duszy jednostki, a z anąlizą 
dusz;’ narodu spotykamy się tu­
taj. Ta dusza narodu rosyjskiego, 
skon pdkowama niesłychanie i trudna 
d)o zrozumienia dla Polaka, mimo. iż 
przez lat tyle zapuszczała szpony w 
żywe ciało jego ojczyzny, pod skal­
pelem badawczym historyka odsła­
nia swoje tajnie.

zdolności twórczych, z samodzielno­
ści myśli, z bohaterstwa czynu, z 
odwagi i szlachetności stracił na­
dzieję dorównania kiedykolwiek kul. 
tiiralnym narodom Europy.

Pod blichtrem zewnętrznym roz­
bierało się nieuleczalne foa-barzyń- 
srwo, ciemnota, pustka, brak war* 
.ości moralnych i umysłowych.

Naród ten znienawidził cywiliza­
cję zachodnią, wobec które: czuł niż­
szość swoją i wstydził się jej, głę.oo. 
ko ukrywając ten wstyd przed ó- 
-•'iem cudzoziemca. Znienawidzi? i 

•mówił w siebie wyższość swoją 
nad „zgniłym zachodem’’. Teorja ta, 
i rodzona wśród panslawisrtów, roz­
powszechniła się szeroko, na rękę 
będąc carom, którzy znajdowali w 
niej usprawiedliwienie faktu, iż trzy­
mają poddanycu swoich zdała cd tej 
„zgnilizny’ ’.

Nienawiść j wzgarda przechodzi­
ły w żądzę niszczenia, w żądzę zró- 
w na-nia kolosa lny cli zdobyczy ducha 
na,rodów europejskich z pustką 
śnieżnej płaszczyzny rosyjskiej.

I to było na rękę.systemowi sa- 
mowładzTwa, ktSry tłmnkme niesły­
chanym uciskom wybuchowe siły 
narodu rosyjskiego przerzucał chęt­
nie na zewnątrz, zamiast ambicji 
twórczości wewnętrznej rozbudzał 
żądzę podbojów, ideę panowania 
nad światem.

Zawdzięczając nietyle rozpędo. 
\vj oiręża, ile wydatkowo szczęśli­
wym okolicznościom i ncicrzewrot-

lieószej na ś wiecie dyplomacji rósł 
colos rosyjski, opierał czoło o lo­
dowce biegun;, stopy o góry Kauka­
zu i... spał.

Jednakże od czasu do czasu mie* 
wał sny niespokojne. Niezu żyt kowa­
le siły wewnętrzne ujawniały się 
az po raz morzem plamieni, st-ru- 
nieniami krwi. Bołoturkow. Steńska 
Razin, Pugaczew — oto zwiastuny!

„Nie jesitem jeszcze krukiem, je­
stem tylko pisklęciem kruka — mó­
wił krwawy Jemiełka Pugaczew — 
prawdziwy kruk buja jeszcze w o- 
błokach...’’

Z nieporównanym talentem, z 
gruntowną znajomością rzeczy, z cu­
downą prawdziwie intuicją maluje 
Kucharzewski epoke Milkołaja I-go, 
visikazując na materiały, z których 
•ładowało się podłoże późniejszych 
wydarzeń, tych, które widzieliśmy 
i które jeszcze może ujrzeć nam 
przyjdzie.

Między innerni, na przykładzi# 
liercena ukazuje on nam, jak dusz# 
rewokicjonfcity j patrjoty rosyjskie-gr 
przechodzi od uwielbipnia cywiliza* 
ci zachodniej i jej urządzeń wolno­
ściowych, do nienawiści i żądzy 
zniszczenia tej cywilizacji i tych u- 
rządzeń.

Czytając te karty, rozumiemy !e 
niej dzisiejsze parcie rewolucjonizmu 
rosyjskiego na zachód i rolę nasze­
go Państwa wobec niewąitpli#-ił 
drerającej się burzy.

Dlatego książka ta nia w  sebia 
obok niezaprzeczonej wartość, dżie-

Iła historyazuego, opartego na naj­
skrupulatniejszej analizie źródeł i do­
kumentów, także wartość aktualnej 
dysertacji politycznej na temat dlła 
nas najważniejszy i najgroźnieszy.

H. C.
■ q %

Dborciowsre łtnEgs
(7 elegram „Ggir4tv Lw ow skie!"!.

Wiedeń. 5. grudnia
„Acli-t Uhr Blat*’ donosi z Rzy­

mu, iź na tainym konsydorzu, któ-

koncyljum od r 1S70
------o----- -

Ces rz [liińs'ii i jubiler.
(Telegram  Lw ow s ld frM

Paryż, 5. grudra.
,.N. York Herald1' donosi, że by, 

ły cesarz chiński, który obecnie no­
si jeszcze tytuł cesarza Mandżurii, 
został przez pewnego jubilera za- 
pozwany przed sądem cywilnym z 
powodu preteu ji w wysokości 250 
tysięcy taelów. Zdetronizowany 
władca oświadczył, żc nie jest w 
możności zapłacenia tej sumy, po­
nieważ rząd chiński nie wypłaca na­
leżnej mu pensji.

--------- i r ---------- -

Okruchy
Oświata nowożytna polega na aoię- 

ciu o wszechwładnym prawic natury.- 
Kto snbie te.no nie wyrobit, ten żyj.- w 
jakichś wiekach ubiegłych, ale me na- 
s/ycłi. Dlatego czas dawno iiiinąt, gdzie 
na giam atycc lub prawacli możr.a się 
bvto wyrobić na w ykszln ic mego czło ­
wieka. Cóż się poznaje w  gram atyce? 
Reguły, od których są wyjątki. C<-z sh 
poznaje w praw ie? Ustawy, które 1 .tdz.it 
od czasu do czasu dowolnie zm i.rG ją  
1 jedno i drugie zatraca w umyśle po­
jecie niezłomnego prawa natury. Zatra* 
ca si? pojęcie, że jedynym kluczem dr 
opanowania głuchej i bezlitosnej p rzy­
rody jest wiedza, że nawet społeczeń­
stwo ludzkie ma swe własne przyre  
dzone prawo rozwoju i nic da s?ę uja? 
w paragrafy.

STAN . SZC ZE PA N O W SK l
A foryzm y o wychowaniu

l .

Proletariusz cywilizacji, naród 
osyjski, zakuty od początku w o- 
,-Cłwy samodzierżawia, wyjałowiony

ry się odbędzie 20. b. m. papież wy 
j głosi wielką ntowę o ziwołaniu hon
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M . 'e ’!SZ FaulinyRybiciiiBj. Beznadziejna położenie Niemiec.
Program owe przemówienie kanclerza TTlarxa. —  Nad czem  

skupi się cała uw fga rządu i stronnictw politycznych?
(Telegram .Gazety Lwowskiej').

Lwów, 5. grudnia.
W idow n i*  Tcalrij W iotk iego \vy- 

fpelnila s;o v, c/orai po -ustatnie miej- 
‘sca, wśród w id zów  wiele osób, yza- 
dko w  niej widzianych. T łum ów  
'troh nie ściągnęło poczciwe „P op y -  
clia-dto Jana >/Jnfkie\va;/a. lecz po­
czucie, ża należy z łożyć  dowód 11- 
znan-ia i szczerą podziękę p. Paulinie 
.Rybickiej za jej 85-Ltiiiu cu- 
Miie-mią w  na jw yższy  ul stopniu dzia­
łalność na Jwuwskięi scenie. Pole 
swarliwej, w ygadanej Mai.gniv.aiy o. 
degraki jubilatka kupi ta lnie, do.-tko- 
nuta w  kańdetii1 silfyw\a i ruchu, a 
WKzysry jej kolęd/\ - starsi i
młodsi —  dołożyli usilnwh starań, 
b y  ł ze sv ej strony uczcić godnie 
,wczora jsze  święto. Mieliśmy wiec 
w ieczór  naprawdę piękny, a spra­
w ozdaw ca  <>lv>wiąxaiiy by łby przo- 
pisać cały afisz i każdemu z umiesz­
czonych na nim artystów  \vj isać 
kilka koji»plemeuj.óu . Z h aku miej­
sca poprzestać musze na lJgzedl-.ta-' 
1 w icie lach ró! p ierwszoplanowych. 0 -  
bok jitbilatki wysunęli się na cizoio 
przepyszny Rusiński. Ru-uiatiów-na, 
D e b o w L z  i L/.aki. Obok nich sta.neii 
godnie: Hierowski. Okornicki, S a r­
nowski, Dębicka, P i lL r o w a  i inni.

Skoro w' przerw ie międzyaktuwej' 
p rzy  dźwiękach orkiestry wpro wa­
dzono jubilatkę na scenę, publicz­
ność powsiada /. inieisc. P. Rylbic- 
kiej z łoży li gorące życzen ia  dyrek ­
tor Czarnowski 1 p. Kalinowski imie­
niem Związku artystów' scen pol­
skich. Nastąpiło odcźy tyw an ie  licz­
nych depesrz i składanie w ieńców  i 
bukietów. W idow n ia  drżała od go ­
rących, długich oklasków', a jubilat­
ka? Tłumiąc łz y  milczała Skromna 
i jCicha, kochająca szatkę na-de- 
wszystko, w ypow ied z ieć  nie zdoła­
ła auj słówka. B y ł y  one 'zre^/ią- 
zbytec/ńe, milczenie p. R i bickiej 
■z r oz umie i i wszy- s cy.

W  ten sposób wznow ione  ,.Po- 
ip.vdia.dfo’ ’ winnio czas dłuższy figu­
row ać  na afiszu.

Michał Rolle.

— » — ----

Berlin, 4. gntdnia.

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
pańsitwa, na którego  porządku dzięu- 
nynt była ustawa o pełnomocnic­
twach ..  przedstawił sie nowy kanc­
lerz Mar\. W  swojem  przemówieniu 
Marx zapewnił, że bedzie pozosta­
wał z poszczególnymi krajami w 
najściślejszych stosunkach i ż e ’  c- 
weutfualne różnice zdań m iedzy tymi 
krajami a rządem R zeszy  Biedzie się 
starał usunąć \j| drodze wza jem nego 
zaufania i porozumienia.

Dzisiejsze posiedzenia parlamen­
tu o tw orzy ł  pre/.. Lifcibe. W  obecnej 
tragicznej sytuacji kraju rzad starać 
sifft bcd/ic unikać wszelkicii kro­
ków. k tó r tb y  mogły'' w y w o ła ć  kor,-, 
ilikt wewnętrzny. Rzad nie bedzie

Traiuyt towspes przez 1 
Folshę.

Lw ów , 5 grudnia.
W ed le  ustalonych obecnie zasad co 

do tranzetu to,warów przez Polskę do­
zwolony jest przewóz tow arów  zagra­
nicznych do innych państw przez 
wspólny obszar celny Rzeczypospolitej 
RolsRfej i W olnego miasta Janika —  
i 1 cz. osobnycli pozwoleń G łównego U- 
rzędu przywozu i w yw ozu  —  z urzę­
dów celnych w Snia.tynie, Lawocztiem  i 
M edzi-Laberce do Zebrzydow ic lub na 
odwrót względnie z tych urzędów cel­
nych oraz z Zebrzydow ic do gdańskich 
urzędów celnech i odwrotnie. Z Rosji 
we wszystkich kierunkach, gdzie istnie­
je połączenie ko lcow e, do Rosji zaś ty l­
ko przez urzędy celne .stofpce i Zdot- 
lurnow z wszystkich krajów, z w y ją t­
kiem Niemiec. Ponadto dozw olony jest 
t r a f y t  towarów  do Niemiec bez wzgle 
un na kraj pochodzenia przez urzędy 
celne Chojnice. Zbąszyn. L&szuo, Hanu- 
lin (Kępno), Januehruk, Sosnowice i Gra; 
jewo. Natomiast przew óz tranzytow y 
towarów  z Niemiec jest dozw olony ty l­
ko do Runiunji. za ^ lw g  wszystkicli in­
nych kierunkach zew ala się jedynie na 
zasadzie pozwoleń Gf. Urzędu przyw.. i 
w yw . —  Obszar t. zw. L itw y  Środko­
wej uważa się lako obszar celny polski.

walczył ani z lewicą ani z prawica, 
a!e stanowczo wystąpi przeciw tym, 
którzy chcą narodowi niemieckie­
mu gwałtem lub chytrośęla odiąć je­
go jedność. Cała uwaga rządu 1 
partji politycznych powinna być 
skierowana ku w udźwignięciu Nie­
miec z katastrofy finansowej. B y ły  
kanclerz Strasemann nazwał poło­
żenie Niemiec beznad/Llinem, za eo 
spotkti) X k ry tyką  z rożnyab 
stron.

Kanclerz M ary  stwierdza, śe  Stre- 
semaun miał jednak rację. Naród 
niemiecki powinien zdać sobie spra­
w ę  z tego, że zasoby  finansowe i 
ekonomiczne kraiu są bliskie w y -  
ozei pania

a zatem p rzyw óz i w yw ó z  do i z tego 
obszaru traktuje sie jako p rzyw óz i w y ­
w óz do i z Polsk i; natomiast nie może 
być uskuteczniony tranzyt towarów  d^ 
i z L itw y  Kowieńskiej.

 -----------o-----------

l działalności Kasy chorych 
miasta Lwowa,

Newe grupy zarobkowe. — Zakres 
działalności. — Rozbudowa Sanato­
rium w Szkle. ■— W ybory uzupeł­

niające.
Lwów, 5. grudnia, 

(jp.) Rada Kasy chorych miasta 
Lwowa odbyła duna 31 październi­
ka b. r., a następnie dni a 12. listopa­
da b. r., posiedzenia' pod przewod- 
nkitwem prezesa Rady p. Dyr. J. 
Tomickiego. Uęh/wakmo wprowadzić, 
18 grup zarobkowych z najwyższą 
płacą dzienną jeden mil.on Mkp. z 
tern, że od 1. listopada zardbek 
dlziienny wynosić będzie 500.000 mk.

Po referacie dyr. Salamandra, 
prezes Kasy —  red. Szczyrek przed­
łożył sprawozdanie kasowe od 1. 
stycznia do 1. października 1523 i 
sprawozdanie z czy rmości Zarządu.

Urządzono nu nowo salę chirur­
giczną, uiuofclrwiająca w ykonyw an ie  
aypetnie aseptycznie nawet skom-pt* 
kow anycii  zab iegów  w Kasie, roz­
szerzono bardzo znacznie kąpiele e- 
(ektryczjie i naświetlania lampami 
kwaroowemi. w  znacznie w iększej 
mierze, niż w  innych kasach. 1 s ty ­
cznia 1923 wynosi liczba ubezpie­
czonych razem 9ł.74l> osób. Cho­
rych zigłosiło się do 30. września 
1923 72.200. anmniąL z ty'cli niezdol- 
nyeli by ło  do pracy 16.927. 10 iesć w  
przeciągu trzech k w a r ta łów  b. r. 
więcej, aniżeli w  ciągu całego roiku 
1922.

Ogółetri w ydano  recept 95.270. 
w  tom apteka kasow a 5200°, w o d y  
mineralnej w ydano  295, cw ikerów  
i okular ,3649, bandaży specjalnych 
601, kąpieli mineralnych 134, naświe­
tlań lampą k w a rcow a  11.711, kąpieli 
siarczanych w  Szkle 8074, sztucz­
nych szczęk  sporządzono 3  ̂ w  za­
kładzie Zaudcrowskim leczono 9 o- 
sób, prześwictlań i naświetlań Roeiit 
genem 271, w  Sanatorium Szkło  le­
czono 257 osób, z zas iłków  w y ja zd o ­
w ych  korzysta ło  1427 osób, zasił­
ków' w yp łacono  w  tym  czasie
1.439,619.116 mk. 50 fen. W  myśl 
dawmej uchwały  Rady przysranił 
Zarząd w  obecnym miesiącu mimo 
ciężkich w arunków  uko.namieznvch 
do dalszej 

rozbudowy Sanatorium w Szkle, 
a to g łówn ie  ceiotn uniknięcia strat 
i szlkód przez zepsucie sic już za ku­
pionego materiału budo w lanego,
»l>iizedsita\v tającego wurłnść ru»iad 
mdiand marek.

Nasitcpriic dokonano wylhoróW 
uzuipełoiająeycli do Zarzadu Kasy. 
Wybrani i aostali z strupy tibezpi«<W# 
mych: Ehkałowiez Lustachy, Komar 
Michaf, Mielnicki Antoni i Emil
Schoor, jako zastępcy: Kiljan Mie­
czysław i Nycz Stałam, z  .grupy pra- 
coda:w'ców' p. Bolesław Lewicki, 
Władysław Cirin, u jąJeo zastę.pcy: 
Malm Glaserman i Władysław Mu­
rzyński.

Telefon nowy Acyjnei Spółki W y ­
dawniczej posiada nr. 1Ć38. Podajemy 
go, zmiana bowiem aparatu wywołuje
wiele nieporozumień.

LUDWIK FINKEL. 3)

fis. l i l i i  Samuel iniilłki.
(C iąg dalszj'.)

Z niego w'zięte też nowe zasady 
wykształcenia: obok języków łaciń­
skiego, francuski, niemiecki a, o ile 
się da, także włoski język, liumaiiio- 
ra połączone z naukami przyrodni­
czemu i z historia ..zwłaszcza ko­
ścielną i ojczystą ' Wymowa i pisa­
nie listów w dobrym smaku, geogra­
fia i filozofia, nauka „o n o w y c h  rze­
czach i o wszystkiem. co potrzeba 
do edukacji młodzieży szlacheckiej'* 
—  a więc także, jak w Warszawie, 
tańców i szermierki. Zamykają li­
niowe okieśienia dokładne o kon­
troli dóbr, dochodów 1 wydatków, 
prowadzeniu ksiąg, katalogu ftp.

Z fundacja naukową łączy się 
druga, pobożna i dobroczynna: za­

pewnienie sobie dorocznych uro­
czystych i tygodniowych mszy św. 
w katedrze lwowskiej i kościele win- 

kmckim oraz nabożeństw za krew-

(iiych i za Mariannę Potocką (może 
żonę Franciszka). Nadto osobny fun 
^dusz zarezerwowany na 13 żebra- 

^ków. wybranych przedewszystkiem

*) Zobaez numery 233, 242, 243, 250 
a,u  zi:ty Lw ow skie j"

z poddanych dóbr klasztoru, asystu­
jących nabożeństwom dorocznym 
za fundatora.

Na budowę kollegjutn Głowiń­
ski przyrzekał złożyć jeszcze 60.000 
zip., gdyby zaś umarł przed wyko­
naniem budynku ma być 011 wznie­
sionym z dochodów z dóbr. Po upły 
wie lat czterech powinny fundacje, 
zarówno szkolne, jak religijne, bez 
zwłoki wejść w życic.

Akt, „poczęty z miłości Boga i 
bliźnich", zakończony zaklęciami i 
groźbami surowej sprawiedliwości 
boskiej, łączył w znamienny dla tej 
epoki sposoo nowe. przewiezione z 
braneji idejc z zasadami głębokiej 
wiary i z tradycjami szlacheckiemu 

*
żlatwierdzony nowym przywile­

jem królewskim z 16 stycznia 1758 
r. Kontrakt Głowińskiego nie poło­
żył kresu długoletnim sporom. Je­
zuici wytoczyli drugi z rzędu pro­
ces w sądach asscsorskich, domaga­
li sie rewizji wszystkich Konstytu- 
cyj i przywilejów, wydanych na 
rzecz szkół jezuickich i pijarskich. 
Sąd odbył się d. 21 stvcznia 1758 r. 
w Warszawie, który przyznał Pija­
rom prawo posiadania we Lwowie 
Konwiktu prywatnego, o co im na 
razie chodziło. Równocześnie Jezu­
ici uzyskali nie tylko zapewnienie, 
że rywale ich ponad oznaczoną w

kontrakcie liczbę konwiktorów mieć 
nie będą mogli, a nadto zatwierdze­
nie dyplomu erekcyjnego Akademji 
iwowskiej Jana Kazimierza w roku 
1661 (d. 19 kwietnia 1758). aprobo­
wanej rychło bulą z 26 marca 1759 
przez papieża Klemensa X IlL Ea- 
wało im to przewagę, z której ko­
rzystali, ąby nie dopuścić do otwar­
cia nowego, bądź co bądź konkuren­
cyjnego. zakładu szkolnego. Nato­
miast ..wszechwładny wtenczas (no 
śmierci W yżyckiego w  kwietniu 
1757 znowu administrator archidym- 
cczji) sufragan Głowiński z nader 
wpływowym O. Konarskim zwal­
czali wszystkiemu środkami nic tyle 
akademję lwowską, ile Jezuitów, jak 
to wyraźnie zaznacza w  obronie 
swojej Ks. Konarski. Tymczasem 
po swoicn przejściowych nomina­
cjach (zmarłego rychło Mikołaja 
Dembowskiego i posuniętego na 
stolec prymasowski Wład. Al. Łu­
bieńskiego), objął archidyeeezję 
lwowską wielki przyjaciel i protek­
tor Tow. Jezusowego, biskup prze­
myski ks. Wacław Hieronim Siera­
kowski, który odbył we wrześniu 
1760 wjazd do stoncy swojej i roz­
począł wnet na nowo badanie całej 
sprawy. OO. Pijarzy odnieśli się 
znowu do Rzymu, „do Kurji Kame­
ry Anostolskiej“  (Zaięski 1. c. 786 
do 789^

go, fundacja jego nie ziściła się W 
cztery lata. jak opiewała  i:mo.wa.. 
Dopiero dttia 19 inaj*i 1760 zapisa­
no w księdze metryk katedry lwow­
skiej ..położenie kamienia węgielne­
go pod szkoły OO. P ijan iw  na przed 
mieściu ghniańskiem naprzeciw' ko­
ścioła św. Antoniego" (Haracz, Pa­
miętnik str. 210) Ale i teraz zakaz 
arcybiskupa przerwał budowlę w za 
czątkach, należało oczekiwać roz­
strzygnięcia sporu w  Rzym ie .

Ks. infułat nlo spoczywał, usiło­
wania jego popierał w Rzymie i ,V 
Polsce ks. Stanisław Konarski. Uda­
ło sie uzyskać zezwolenie* na roz- 
Lwowie * przez dokupienie na 
szerzenie posiadłości jujarskich we 
przód posesji miecznika płockiego, 
Stanisława Zakrzewskiego, a potem 
dużego kompleksu realności t. z W. 
„palatiuni Wiśniowieckich z doma­
mi, lasami i jurydyką od wnuczki 
Michała Korybuta, orki hetmana 
lit. Ogińskiego i innych sukcesorów' 
(d. 4 listopada 1762). lntromLsja na­
stąpiła za zgodą miasta w gru dn iu  
1762. Kontrakt podpisał Antoni 
Przeżdzieoki, referendarz W . Ks- 
Lii. 19 sierpnLi 1753.

(Dok. nast.L
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Kronika.
Środa 5. grudnia: Rz. kat.: Anastaze­

go. —  Gr. kat.: Fytyniona. —  Slow .:
Spitosława.

Raut na cześć parlament. austr. vV
poselstw ie austrjaekiein w Wars/a wie 
odbył sic; wczoraj wi.-c/orem raut na 
cześć bawiących w W arszaw ie parla­
m entarzystów austriackich Matai i W e is ­
sa. Na raucie obecni byii h :zni przed­
stawiciele Rządu. Sejmu. Senatu itd.

Zarządzenie w sprawie zaświadczeń 
walutowycłi. Z W arszaw y donosi nasz 
korespondent: Celem 7,anob:eiettia nie-
wlaściwośckm i przy manipulacji z za­
świadczeniami wahitowemi. które za­
sadniczo powinny być przez nadawców 
przedstawiane bezpośrednio w urzędzie 
celnym granicznym, przez który dana 
przesyłka przechodzi z IM sk i za grani­
cę. łub na obszar W olnego Miasta Gdań­
ska, zarządziło Ministerstwo keiej że ­
laznych, aby w wypadkach, gdy nadaw­
ca przedstawia te zaświadczenia już na 
stacji nadawczej, odebrano je od nadaw­
cy  i dołączono trwale do dokumentów 
przew ozow ych .

Zjazd D elegatów  nauczycieli semina­
ryjnych z Małqpolskl I W ołyn ia odbę­
dzie się w dniach 7— 0 grudnia br. P o ­
św ięcony on będzie rozważaniu w aż­
niejszych spraw, dotyczącecli programu 
nauczania w seminariach nauczyciel­
skich. W  piątek, 7. grudni t bęuą nau­
czycie le  przysłuchiwać się Ic-kcjoni w 
tut. seminariach, puczem nastąpi dysku­
sja i omówienie tychże lekcji. W  sobo­
tę i w niedzielę odbywać się będą obra­
dy w auli seminarium nauczycielskiego 
(Sakramentok 1. 7) nad ..W ychowaniem  
obywatclskicin“  w  seminariach, „miską 
języka poiskiego w  tychże zakładach 
ze względu na potrzeby szkoły pow sze­
chnej", a nadto nad organizacją szkół 
ćw iczcii jako ośrodka kształcenia peda­
gogicznego. Referaty  objęli wybitni pe­
dagogowie. wobec zaś zapow iedzi licz­
nego Zjazdu spodziewać się można du­
żego pożytku ze Zjazdu.

Z żałobnej karty, Zmarła w e L w o ­
w ie Stanisława W anłczkowa, właściciel­
ka znanego n agazynu mód pod lirmą 
Anny Szałśicw tczcw ej.

Rilkc po polsku. Dowiadujemy się, że 
p. W itold Mniowie'/ (O lw id ) otrzym ał 
od poety Rainer Maria R:lke‘go i od je ­
go w ydaw cy generalne i w yłączne pra­
w o przekładu wszystkich jego dzieł na 
język  polski Aby zapobiedz ideporezu- 
lnicuiom, p. Hulewicz prosi za naszem 
pośrednictwem ws-zystkich tłumaczy lub 
nakładców, k tórzr mieli lub maja za­
miar tłumaczyć i publikować cośkolwiek
7. twórczości Riłłce’go, o zwrócenie się 
do niego pod adresem: W arszaw a, Kru- 
■ ■  ■
KS. DR. SZYDELSKI. 9)

Ś.p. Arcybiskup Rilczewslii.
(C lą* dalszy).

Interesował się Jednik osobiście 
Arc. B ilczewski i poza utrzymy.yaniem 
ostdntych sekretarzy ruchem robotni­
czym  i stowarzyszeniam i takicmi, jak 
„Jedność" i „P rzy ja źń ", jak s tow arzy­
szenie św. SUmtstewa Kostki, św. Z y ty  
i t. p. Interesował się także bezpo­
średnio pr/.ebterłem srrajków. ! właśnie 
dlatego, iż znaczenie te) rob jty  dosko­
nale rozumiał, czynnie współdziałał 
przy tworzeniu Sekretariatu Katolickie­
go w r. 1911. a następnie w r. 1020. fe  
spraw y do końe* • t y w «  * "  najmowały.

Najbardziej charakterystyczne są hi 
przemówienia 29. września I9l(! przy 
poświeceniu sztandaru lw ow skiego ce­
chu stolarskiego i 29. styczrda 1911 przy 
otwarciu Domu Katolickiego. M ów ił np. 
do stolarzy: „ilekroć patrzę na zg ro ­
madzonych stolarzy, zdaje mi się, że 
tum wśród nich w ypatrzę mojego śp. 
ojca, który także heblem i toporem w 
Pocie czoła zdobyw ał chleb codzienny 
dla sw ej rodzjny“ . A przy poświęceniu 
Domu Kato!, wołał do robotników. 
..Przed egoistycznemi teoriami walk 
klasowych, przed głosami nienawiści 
stanowej — drzw i tli zaw sze muszą 
być zamknięte."

F^crwsza zw łaszcza połowa rządów 
jego diecezji w sk ?7 yvak . ze Ks. A rcy ­
biskup do akcji spcdecznc; przykłada! 
nadzwyczajną -oagę i sam z, siebie az- 
wa! przyk i«d  zapalonego ochotnika w. 
tej robocie

* ) Patrz pojMT.sdrńe fe ljcń n y  w „Gag. 
L w ."  nr.: 212, 213. 211. 216 211. 22.0.

i * 6 ,  227.

Tragiczna śmierć i
Lw ó w . 5 grudnia.

(h ) Przedw czora j o północy, w real­
ności przy ui. Lenartow icza l la  rzuciła 
się z III. p. w podwórzu 27-te-tuaa Józe­
fa Cieślak, mieszkająca u swe: siostry 
R. i upadłszy na bruk doznała potania­
nia obu nóg ł zmiażdżenia czaszki. P o ­
gotow ie ratunkowe w groźnym stanie

cza 42. Szereg dzieł tego autora w tłu­
maczeniu Olwida przygotowuje się do 
druku Dotąd ukazała się monografia te­
go poety pt. „Augusto RodLn‘‘ .

Podw yższen ie  opłat o j  zgłoszeń sta­
tystycznych przy zagranicznym obrocie 
tow arów . Na podstawie rozporządzenia 
Rady Ministrów podwyższone aostały 
z dniem i. grudnia br. opłaty statysty­
czne przy zagranicznym ob.ocie tow a­
rów, przyczem  ustalono najniższy w y- 
miai opłaty od jednego zgłoszenia na 
30(10 Mk Oplam od każdych 100 kg. to­
w arów  nieopakowacycti wynosi 3000 
Mk., zaś opakowanych 12.000 Mk. —  Od 
węgla kamiennego, cegiełek węgłowych, 
koksu i torfu opłaca tię idOO Mk. od 
100 kg. P rzy  transportach żyw ych  
zw ierząt wynosi opłata (.3.000 n.k od 
koniu iub jednej sztuki bydła, 32.i)iiii Mk. 
od ow cy iub świni, 7000 Mit. od jednej 
sztuki ptactwa wszelkiego, a 14.000 Mk, 
od innych żyw ych  zw ierząt.

Czyn obywatelski księgarni M. Arcta. 
„Monitor Polsk i" z dnia 28 listopada 
zamieszcza następującą wzm iankę: Ce­
lem uczczeniu rocznicy Komisji lilu ka- 
ijyjnej, zakład w ydaw n iczy M. Arcta 
złożył do rozporządzenia i-1. Prezydenta 
Rzeczypospolitej śfttł kompletów specjal- 
:uf: zebranych książek. W  kururb-tach 
tych są książki tego rodzaju, jak: „Ku 
czemu Polska szła", „Nasza ojczyzna", 
„Naród Polsk i", ,,C zego Polsce potrze­
ba". „Ci żołnierzu polskim", „O  duszę 
Pclsk i". „W ychow anie narodowe" W o j­
sko polskie", „D zieje PoD k i" itd. Giia- 
rowane komplety przedstawiają obecnie 
wartość prawic 2 m iliardów marek pol­
skich. P. Prezydent przyjął der p ow yż­
szy i w yraził życzenie, aby ctiaiowane 
książki zostały przesłane na K iesy. Sto­
sownie do pow yższego  życzenia P. P re ­
zydenta. książki ofiarowane przez liim ę 
M. Arct są obecnie rozsyłane do semi­
nariów nauczycielskich, szkół średnich 
i bibljotek powszechnych 1 13  Kresach.

Opłaty czynszow e za grudzień za 
hotele i pensjonaty P rócz mnożników 
ogłoszonych ouegdaj w „G azecie Lw ó w  
skiej" dla wypośrodkowania opłat czyn­
szow ych za mieszkania, sklepy i lokale 
przemysłowe, w grudniu, ustalone też 
zostały mnożniki czynszow e za najem 
lokali na pensjonaty i hotele. W ynoszą

Nic w ięc dziwnego, że dla pow odze­
nia organjzacvJ K a t oli ćko-s po f c c?i i y cli 
pragnął wystaw ić Dum Katolicki, w 
którym by znalazły pomieszczenie orga­
nizacje katolickie, społeczne i robot­
nicze .

M yś! ta została zrealizowana dzięki 
znowu gorliwości niestrudzonej samego 
Arcybiskupa, który i tym razein musiał 
szukać miejsca pod budowę, a następnie 
funduszów. Dom Katolicki, o którego 
poświęceniu w yże j wspomniałem, sta­
nął przy ul. Gródeckiej za kościołem 
św. Anny Służy on na pounessczenie 
Burty rzem fcśbiczei Tow arzystw a im. 
św. Stanisława Kostki i Sekretariatowi 
Katolickiemu r oddziałem handlów vm i 
ze stowarzys-zeehimi. k t ó r e  przy nim 
Ktnicła.

Rzadca tak rozlcgłei u jece '; ’. iak 
lwowska, z natury rzeczy musi mieć 
rozliczne stosunki z ludźmi i mmi za­
łatwiać mnóstwo spraw osobistych, a 
te sprawy nałeża be/wątpienia do naj­
trudniejszych. Kto byw ał częściej w pa­
łacu arcybiskupim, ten w ie, że A rcy ­
biskup codzienie przed południem był 
oblegany przez interesentów, duchow­
nych i św ieck ich ..C zy  w szyscy w ycho­
dzili z  tych posłuchań zadowoleni? 
C zy  jednak jest to w ogólności możli­
w e? C zy  owe konferencje i traktowa­
nie tych spraw by',y zaw sze na najw ła­
ściwszej drodze, o tern tutaj w yroko­
wać nic myślę. To pewna, że zmarły 
Arcybiskup był gorliw y, szukał prze- 
dewsrystkiem  pożytku Kościoła i O j­
czyzn , t;it chciał nikogo skrzywdzić, 
umiał też wiele, a nawet bardzo wiele 
zapominać, ale i !o prawda, żc by! tyt­
ko człow iekiem  i że Srćd cisnącego się 
tłumu interesentów nie było ła fw o roz­
poznać prnwetówa wartość ludzi.

Jeśli udawało sic czasami ludziom 
nuta) ń»*nnfVdttmi wkraść się w. laski

rypziicotiej na M
odw iozło ta do szpitala. Jak z przepro­
wadzonego śledztwa wynika, desperat- 
ka wróciła do domu późnym w ieczo­
rem w stanie nieco podchmielonym, co 
widząc iej siostra nie chciała jej wpu­
ścić do mieszkania. Z rozpaczy Józefa 
C. targnęła się na życie. Dziś nad ra. 

nem Józeia Cieślak zmarła.

cne przy miesięcznym czynszu przed­
wojennym do 5(t koron — 24.483' przy 
czynszu o d 51 do 150 koron —  24.003. 
zaś przy czynszu ponad 150 korom — 
24.843. Dany mnożnik pomnożony przez 
czynsz, płacony w czerwcu 1914 roku. 
d;ije kwotę, która uiścić należy w mar­
kach polskich tytułem czynszu wraz z 
dodatkami na wydatki administracyjne 
i podatki gminne za grudzieńń lir.

Mianowanie. Prezes sądu apelacyj­
nego wc Lw ow ie zamianował tkoiD zo- 
ttego słuchacza praw Stanisława Stefka 
aplikantem dla okręgu lw ow skiego sa­
du apelacyjnego.

„Ćhleb głodnym dzieciom ". Gorąca 
odezwa pani P rczydentow cj W o jc ie ­
chowskiej pod hasłem „Chleb głodnym 
dzieciom”  znalazła serdeczny odzew  
w Zje liioczeniu Pińsk. Chr. Tow . ku- 
bit cych we Lw ow ie. W iciką liczba sie­
rót wychowuje się pod opieką ochron, 
burs i przytułków lwowskich. Pziś 
wobec rosnącej z dnia na dzień droży , 
zny i braku funduszów ditt zrobienia za­
pasów, opieka nad sierotami stui wobec 
gthżaego zagadnieniu; iak przeżyw ić 
dzieci przez zimę Celem lakna.iszyoszc- 
gy zorganizowania akcj: ratunkowej
przez utworzenie Komitetu m iejscowego, 
Zjednoczenie zwołuje zaoranie obyw a­
teli-kie na dzieli 10. bm. o g. 0. pt;p. w 
sali ratuszowej. W ierzym y, i i  Lw ó w  nię 
zapomni o swoicli sierotach, żc w ogól­
nej akcji ofiarności nie Blhr.iiwiid żadne­
go ojca, żadnej matki. A w y  dzieci 
szczęśliwe, syte. wesołe, pomyślcie też
0 tych waszych rówieśniczkach, którym 
brak kawałka cltleba suchego... Bóg 
wam to nagrodzi. Spieszcie w szyscy  
już zaraz z ofiarami, które przyjmuje na 
razie Redakcje pism lwowskich Zjedno­
czenie Polsk. Chrzcśc. Tow . Kobiecy h 
dla ochron, przytu łków  i burs, które już 
w tych dniach po .kilkoro dzieci w yda­
lać musza.

Gwiazdkowa W ystaw a  szkiców  
Związku Artystek polskich posiada już 
ustalona a zasłużoną renom? wśród kół, 
popierających przejaw y iwórćzości ar­
tystycznej, a mających tu sposobność 
nabycia za bardzo przystępne kw oty 
wartościowych szkiców. stuJjów i no­
tatek malarskich artystek, zgrupowa­
nych w lwowskim  Związku A t e k

■ M in im u m  i i i i i i i  i t w> — —

jeśli pewne spraw y, na których mu za­
leżało, a które mu w sposób przesadny 
relacionow ano. traktował niekiedy za­
nadto nerw ow o, c zy ż  to ostatecznie 
tnożc kogo gorszyć, skoro w szyscy  ty l­
ko ludźmi jesteśm y? W rozległej dzia­
łalności śp. Arc. B iiczcwskiego b y ły  też 
j słabsze strony, a do ty cli stron mogą 
należeć właśnie poznawanie się na lu­
dziach, dlatego w doborze ludzi na pe­
wne stanowiska nie zaw sze był szczę­
śliwym. Ale wolno nam stw ierdzić, że 
zm arły Arcybiskup c ieszył się w szero­
kich kołach naszego społeczeństwa, w 
duchowieństwie i u świeckich, u nas, 
.tle 1 w całe) niemal Polsce, wielkictn n- 
znizaiem l ł/.acuukłen; a luż to chyba 
lest dostatecznym dowodem, że w sto­
sunkach » ludźmi umiał zachować takt
1 roztropność.

A- szczególności muszę podnieść ser­
deczne stosunku, oparte na wzajemnem 
zaufamu między zmarłym  Arcybisku­
pem a lwowskim  fakultetem teologicz­
nym, którego Zm arły był niegdyś pro­
fesorem. Nic było tu nigdy tarć, nie by- 
io nieszczcrości. Fakultet wiedział, żc 
znajdzie n ks. Arcybiskupa dla swoich 
postulatów zrozumienie: Arcybiskup
tnógl być zawsze pewny, że z-ttajdzie 
u profesorów fakultetu życz liw e  wspót- 

I  działanie. Ale w ogólności stosunek śp. 
J Arc. S jlcrew skieso do całego Iw ow . 

sinego Uniwersytetu pozostał zawsze 
ba. J/o) przyiac.re.iskt czego klasycznym 
wyrazem  był cnyrmy jego współudział 
w obchodzie jubileuszowym Uniwersy­
tetu w r. 1912. jego pamiętna a pśękna 
przemowa w katedrze lwowskiej o  ba­
daniu prawdy i podejmawaińe następnie 
profesorów wszystkich w raz z p rzyby­
łymi gośćmi v* swtrfnt pałacu. Uniwer­
sytet t r i  Jw./wski pamiętał zawsze o 
s w e  HRPtet rrutesorsc i  W uasan«u

Polskich. W  tym roku W ystaw a przed­
stawia się bardzo ciekawie i pouinna 
zainteresować szerokie kota naszego 
społeczeństwa. W ystaw a mieści się 
przy pi. Akademickim 1. ł

Uczczenie Bolesława Orzecha wicza. 
tak niezwykle zasłużonego okoio roz­
woju nauki i kultury polskiej, oebędzie 
się na Uniwersytecie .latu. Kazimierza 
w u wtorek, dnia 11. bm. o godz. 12. 
w południc w auli, gd-z'e nu: nadaną zo ­
stanie uroczyście godność doktora praw. 
„honoris causa".

Z muzyki. W  piątek, 7. om. wystąpi 
po raz p ierw szy wc L w ow ie  z własnym 
koncertem pianistka warszawska Jurna 
Faniilier-Hepiicrowa. Artystka, nazna­
czoną pierwsza nagrodą aa konkursie 
■'m. Paderewskiego, uchodzi eoecnie za 
najwybitniejszą pianistkę polską. O kon­
certach jej pisze i i i . i. ..Kiirjer W arszaw ­
ski" z dnia 20. stycznia J923: „P o  w ra­
żeniach, jakie odnieśliśmy wczoraj mu­
simy w yrzec  bez wahaniu, że najwięk­
szą pianistką polską jest p. I. F am rer- 
Hcpnerowa. Rysem  charakterystycznym 
tej artystki jest dzisiaj —  potęgą. P o ­
tęga w technice, w stylu i w środkach 
ekspresyjnych. Z tak wykonaną sonatą 
Barhasa, artystka może zdobywać cały 
św iat". W ysoce  a r iys iv .vń y  program 
koncertu lw ow skiego obejmuje m. i. so­
naty Beetlioyena i Bariiasa, oraz otw o­
ry Chopina.

„Jedność Akademicka", spółdzielnia 
studentów w yższych  uczelni wc L w o­
wie. odbyła ouegdaj walne zebranie, na 
którem po ukończeniu pr.ie wstępny h 
wybrano stały zarząd, złożony z akad. 
Dziurzyńskicgo, Hoffmana i Piłat?, oraz 
radę nadzorczą w  osobacit pp. DLunań- 
da, Dobrnckiego. Janickiego. J mikięwi- 
cza, Klimka, Rosenblitnia. SinolmeiUej i 
Szargla. —  Uchwalono wstąpienie do 
Związku rew izyjnego „Jedność" we 
Lw ow ie. oraz podw yższ »,io ttdział 
członków na miljon tnkp. W obec blż-kte­
go siinalizowania sprawy tokaju, będzie 
mogła spółdzielnia rozpocząć w  najbliż­
szym czasie ożyw iona d/żljaiasłść.

W ystaw a  robót ręcznych i rysunków 
odbędzie się w  państwowym gimnazjum 
im. K. Szajnochy. Podw ale i. 2. Juta 8. 
i 9. bm. W ystaw a otwarta od godz. 10. 
do 19. W stęp wolny.

Ograniczenie zakresu stacji kolejow ej 
Manasterz. Z dniem i. grudnia lir. ogra­
niczono ruclt osobowy, bagażow y i to­
w arow y  w  stacji Monasterz, ua imjl 
wąskotorowej Przew  orsk-.Uynów Od­
prawianie podróżnych z tej stacji od­
byw a się w  pociągu za poiedyńcza o. 
piątą, zaś bagażu za opłatą w stacji do­
celowej. Ruch tow arow y  ogranicza się 
d t nadawania i przyjm owania tylkc 
pnesytek  caiu' r.

Centrala telefoniczna w  Orchowie, 
Z  dniein I. grudnia br. jd iana została 
do publicznego użytku tiowourządzona 
centrala telefoniczna, zarazem stacja te-

i zaufanie zm arłego Arcybiskupa i jeśli 
niekiedy ludzie skromni, nie naprzykrza­
jący się, w ydaw ali się zapomniani, albo 
jego pracy naukowej oraz jego przyja­
źni odznaczył go dyplomem doktorskim 
filozofii honoris causa, n następnie spra­
w ił duży portret Arcybiskupa, który 
dotąd zdobi ściany apartamentów rek- 
torsiiich.

Dn popularności, jaką się cieszył 
zm arły ks. Arcybiskup, przyczyniała 
się w wysokim  stopniu jego znana o- 
fiarność. Zm arły budżetów sobie nie u- 
kładał. ani rachunków rocznych nie ze­
stawiał, gdyż widocznie do administra­
cji finansowej i gospodarczej osobiście 
nadzwyczajnej wagi nic przykładały a 
z groszem  nie bardzo się liczył. Rozu­
miał tylko, że  ma obow iązek rzeczom 
zbożnym dopomagać i w miarę możno­
ści im dopomagał. Dawał w ięc hojne 
datki na cele dobroczynne, kościelne i 
narodowe, i nie dał się tu nikomu w yprze 
dzić, ale, być może, i tutaj pewne koła 
bzy stowarzyszenia, słusznie lub n ie ­
słusznie. czuły się niekiedy stosunkowo 
zajjoruniane.

W ypada dotknąć w działalności w  
sierskiej Zmarłego także strony poli 
tycznej.

Czytam  w  jednym z artykułów po 
śmiertnych o ks. Arc. B ijyzewskim : 
„Arcybiskup B ilczewski nie robił poli­
tyki —  trzyma? się od niej celowo i 
świadomie zdała. Chciał być arcybisku­
pem, służyć tylko religji i kościołowi. A 
dlr. umocnienia polskości w  djecezjr 
lw ow skiej uczynił w ierci od w iem  poli­
tyków . i w  kafede) waźałejszel dht na­
rodu chwili miał cło pawte&zaito 
wskazujące wŁśdrwa drogę nnMI? i u- 
czoicm rraro*y>węHTo“ .

(C, d,
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legraficzna z urządzeniem telefonicznem
w Grębuwiu (powiat rartiobrzeajg

Lw ow ski Zakład głuchoniemych
"znajduje Sie w po łi rżeniu krytycz nem, 
które potęguje jeszcze nadchodząca zi­
ma. SktiTkiem braku opalu ikozi mu 
zamknięcie, a korzysta zeń w przewa- 

•. żającej czcsci dziatwa bardzo uboga, 
która po usunięciu 7. zakładu przepadnie 
bezpowrotnie, utonie na dnie nędzy. W  
ostatnich czasach zanotowaliśmy na­
zwiska hojnych ofiarodawców na ioz- 
lttaiie cele U/.ytefczności publicznej, Mo- 
że znajdzie sie jeszcze ich naśladowca i 
zechce sypnąć groszem na tych naj­
biedniejszych.

WylirjEie nory szulerskiej.
L w ó w , 5 grudnia, 

(li) Dzisiejszej nocy organy policyj­
ne w yk ry ty  w mieszkaniu Tobiasza La- 
pajówkera, przy ul. Słonecznej 26 norę 
hazardowa, w której szereg kupców 
lwowskich i prowincjonalnych —  jak 
w  pierwiastkowym śledztw ie ustalono—  
przegryw ali w nocy w iele setek milio­
nów. -------

P rzy  wkroczeniu zastała policja o- 
koto 30 osób na grze  hazardowej, a 
m iedzy nimi znanych szulerów: Szapi-
rę ; Zehnguta, których razem z  Łapa- 
Jówkcrem aresztowano. P rz y  rewizji 
osobistej znaleziono u hazaruzistów 
większą ilość dolarów, zaszytych w  u- 
biamn. Z wszystkim i spisano protokół 
i prócz pow yżej trzech wymienionych. 
zHkalrioiio wszystkich na wolnej stopie. 

 --------o---------

Z p  trzecia] s f .ru  Eksplozji 
granatu w  Zamarstpawia.

L w ó w  5 grudnia, 
(hi Jak już onegdaj donieśliśmy, 

wskutek lekkomyślnej igraszki z zapa­
łem armatnim poniosło śmierć dwu ro­
botników w fabryce mebli braci S iw ­
ków  na Zamarstynowie, a to: Józef Żu- 
krowski i Adam Hamitła. Dzisiejszej no­
cy zmarł Andrzej Pańków, którego 
ciężko ranionego odwieziono do szpi­
tala.

  o -
s p o r t .

Sekcja narciarska L. K S. „P ogoń "
urządza w  dniach 8. i 9. grudnia br. dwu­
dniową w ycieczkę do TncY i. W yjazd  
nastąpi w piątek, 7. bm. popołudniu, po­
wrót w  niedziele, 9. bm. \1  ieczór. N o­
cleg we własnem schronisku. Buższe 
szczegó ły  ustali się na zebraniu infor- 
mdcyjnenł we czwartek, b-go bm., w ło ­
kciu klubowym przy ul. Zyolik iew ic a 
L .17 o godz. 19.

Z teatrów lwowskich.
Przedstawienia we wszystkich tea­

trach miejskich rozpoczt nają sle o godz. 
7 wieczorem.

Repertuar Teatru W ielk iego:
Środa 5 bm. ..Walkirja".
C zwartek 6 bm. o godz. 6. „Noc Sw. 

M ikołaja".
Repertuar Teatru M ałego:

Środa 5 bm. „Pokojów ka szuka 
miejsca".

Czwartek 6 bm. „Pokojów ka szuka
miejsca".

Repertuar Teatru Nowości:
Środa 5 bm. „księżniczka Olała".
Czwartek 6 bm. „Księżniczka O lała" 

-  -o—
Ostatnie dni sprzedaży zniżek abo­

namentowych. Dyrekcja teatrów  rie  
chcą odmawiać olbrzym iej liczbie zg ła ­
szającej się publiczności, sprzedaje do 
piątku włącznie od 10— 12 i ou 7— 8 
zniżki abonamentowe. P o ta  tym jednak 
terminem bezwarunkowo żadnych zni­
żek sprzedawać się nie będzie.

Na „N oc Św . M ikołaja" wybiera się 
do Teatru W ielk iego we czw artek mnó­
stwo osób. Prześliczna ta sztuka po­
wtórzona będzie w sobotę i w niedzielę 
popołudniu.

„D ziew czę  z Holandii". Teatr N ow o­
ści wznaw ia w piątek ulubioną operetkę 
Kalmana w doskonałej oosauzie. którą 
tworzą pp. Kasprowiczowa, M ii rwska, 
Brzeska, Kuligowski, Tatrzański, Ś w ie ­
ży. Kowalski, Bojanowski i in. R eżyse­
ruje p. Kuligowski. P rzy  pulpicie d y ry ­
genta p. Wojnaro\Vicz, tańce holender­
skie układu baletmistrza Faiiszewsk.ego.

Repertuar „M łodej Scenki", u! Cho- 
rążczyzny 7. W  sobotę dnia 8. grudnia 
„S ęd ziow ie " Wyspiańskiego. W  niedzie­
lę, dnia 9. grudnia „S ęd z iow ie " .Wy­
spiańskiego.

Z „M łodej Scenki". W  sobotę dnia
8. grudnia i w  n ed zie lę  dnia 9. grudnia 
br. „Sędy iow i*" St. W yspiańsk iego. B ę­
dzie to już siódm a i ósma reprezentacja  
tego dzieła przez uczn iów  Szkoły  dra­
matycznej. B ilety w ydaje Kancelarja 
Szkoły dramat, i Konserwarotjum.

Biuro koncertowe M, Tuerka. W  pią­
tek. 7. grudnia: Janina Eamilier-Hep-

REDAKCJA „GAZET-*4 LW Ó W - 
SKIEJ" OCENIAC BŁDZ1E NA 
SW YC H  S Z PA LTA C H  N u W E  W Y ­
D A W N IC TW A  JEDYNIE TYLK O  
W Ó W CZAS, GDY ONE NAD SYŁANE 
BĘDA W P R O S T  PO D  ADRESEM RE­
DAKCJI. NłE ZAS JEJ POSZCZE­
GÓLNYCH CZŁO NKO W .

EK O N  O M IS  TA
PRZŁDGIEUM  WARSZAW SKA.

OBRO TY P R Y W A T N E .
STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY. 

Sekretariat G iełdy. uL Akademicka 
I. 17. 1. p 299

Sala zebrań G iełdy zb ożow e ! uL 
Rejtana 1. 6, I. p. telefon lokalny 1273 
teleicm m iędzym iastowy 962

Generalny Sekretarz: Dr. Marcel] 
Paneth:
Biuro: Akademicka L 17, Ł p. 105
Mieszkanie: 3 M z j i  1. 12. 11 p. 1084

Sala zebrań Giełdy pienleżne!, uL 
Akademicka 1. 17 w parterze:
(eleion m iędzym iastowy M
tekeiou lokalny 74*

Zebrania Giełdy zbożow ej codzien­
nie z wyjątkiem sobót, niedziel 1 świąt 
od godz. 10% do godz. 12, w  sali przy 
uL Rejtana L I ,  L p>

Giełda zbożowa.
Lwów, 5. grudnia. 

P rzy  ożywionym ruchu ogólny 
obrót ak *0 85 ton. Transakcje w 
życie, owsie, grochu j otrębach żyt­
nich. Naogół podali słaba —  silnie 
'PoU/ukrwane ziemniaki. Tendencja w 
dalszym ciągu zwyżkowa —  uspo­
sobienie oandizo ożywione.

Giełdypozalwowskie
GIEŁD A W A R S Z A W S K A  

W arszaw a. (P A T .) Notowania koń­
cowe z 5. grudnia D. r.: Eram i złote
684.800. Dolary 3,550 —  3,585 —  3,515.

Czeki: Bełgja 164.800 —  164 —
165,500 —  162,500. Holandia 1.345. Lon­
dyn 15,430 —  15,580 —  15,250. N ow y 
Jork jak gotówka. Pairyż 191 —  193.100 
1S9.100. Praga 102. Szwajcaria 619 —  
625 —  613. Wiedeń 49,91% —  49,75 —  
50,25 —  49,25. W łoch y 153.800. Bony 
złote 555 —  560.

W  Gdańsku płacono za mil jon marek 
polskich lb4ó do 1654 guldena. Przekaz 
na W arszaw ę 1596 do 1604. W’ B crih ie  
marka polska noto -ana była  114.500 
tys. do 120.500 tys. W yp ła ty  n: Katow i­
ce 115 mifi. do 119 mil,i. —  W Zurychu 
Bank-Verein notował n ieo fic ja ln i W a r­
szawę 0.0001% do 0.0j02%.

G IEŁD A ZURYCHSKA.
Zurych. (P A  T.) Notowania wstępne z 

dnia 5 grudnia br. Holandia 217,90. No­
w y  Jork 573%, Londyn 24,99, Paryż 
30,87, Mcdjolan 24.85. Praga 16.75, Bu­
dapeszt 0,0305. Bukareszt 2.92, Belgrad 
fr.50, Sofia 4,40, W iedeń 0,0080%, Austr. 
stcmpl. 0.00S0%.

O B R O TY  P R Y W A T N E .
Dziś w  dalszym e rg u  tendencji 

zw yżkow a. Obrót ożyw iony. Dolary 
ameryk. 4.125 tys. do 4 150 tys., d c ia rj 
kanad. 3.850 tys. do 3.9u0 iys. Kor. cze 
skie 1.15 tys. do 1.18 tys. Leje lc-st;0—. 
19.500. Nicm. tys. stare ICO- r20 iys.

Z łoto: 20 kor. 17 m. 500 tys. do 18 m. 
550 tys. 20 frk. 16 milj. do 15>» miij. 10 
rubli 23 m. do 23% milj.

Srebro; Kor. austr. 280 tys. do 285 
tys. 5 kor. austr. 1.400 tys. do 1.530 tys. 
Flor. 700 tys. do 750 tys. Ruble 550 tys. 
do t)00 tys.

Od ftyd a im ctw ii
Dalsze, bardzo znacztie podroże­

nie kosztów druku, dotkliwa pod­
wyżka cen papieru drukowego i po­
drożenie wszystkich artykułów nie­
zbędnych dia druku gazety zniewa­
lają nas w  ślad za całą prasą wai- 
szawską i wspólnie z innemi pisma­
mi Iwowskiemi do podniesienia ceny 
pojedynczego egzemplarza i prenu­
meraty.

Począwszy od

1 grudnia
kosztuje 1 egzemplarz „GAZETA 
LWOWSKIEJ”

5 0 . 0 0 0  M a r e k

>remimerata comiesięczna wynosi: 
bez dostawy 1,125.000 mk.
z dostawą lub prze­

syłką pocztową 1,250.000 mk.
za granicą ' 1,500.000 mk.
przyczem Wydawnictwo zastrzega 
sobie prawo żądania dopłaty na 
wypadek dalszego podwyższania 
prenumeraty w  ciągu miesiąca gru­
dnia.

Wszystkich P. T. Prenumeraio- 
rów prosimy o bezzwłoczne w y­
równanie wszystkich zaległości za 
czas poprzedni, jakoteż o wpłacenie 
prenumeraty za grudzień w  powy­
żej podanej kwocie, a to tein pew- 
iej, że tym P  T. Prenumeratorom, 

którzy do dnia 5. grudnia zapłaty 
nie uiszczą, będziemy zniewoleni 
wstrzymać dalszą dostawę, względ­
nie wysyłkę pisma. 

W YD AW NICTW O  
£ A Z E T Y  LW OW SKIEJ”.

Urzędowa Ceduła Giełdy. Lwowskiej
N i* .  2 5 2 . S r i d a ,  5 .  g r u d n i a  1 9 2 3 . W a l u t a  m a r k o w a ,

W dniu dzisiejszym jak zwykle we środę giełda efektów nieczyr na, a giełda walut 
dewiz zamknięta z powodu rozporządzenia Ministerstwa Skarbu.

I .  K u r s a  Z b o ż o w e ,

Ceny
Uwaga

od - :>

11500000 t2000000 * )
80OJOOO 8200000

7500000 78JOOOO fc>

6100000 6600000

17000000 17610000
24000000 25000000

— —
*) Ceny szacun­

— — kowe bez trans.

Ceny rozumieją się w markach polsrich 
ca 100 kg. bez podatku spożywczego.

miejsce stacja załadowania.___________

PSZE N ICA  krajowa 73/74 ex 1923 
Ż Y T O  małopolskie 68/69 ex 1923 
2 Y T O  małopolskie 67/68 ex  1922 r,

JECZMIEN: maloDo’ ski ferowarUany , 
JECZAUcS małopolski przem iałowy 
O W IE S  małopolski 44/45 ex 1923 
O W IE S : małopolski es l ą Ą  ,
KUKURUDZA: rumuńska stacja SuiatyB 
Z IEM NIAK I Jadała o . . . . .

1 4-* ■
; "i ■ *

’ T"« , . <; • .F A S O I4 : blafa 
F A S O l A: kolorowa 
GROCH: potny 
GROCH: Ylctorla 
fJ fO C H : K  Y io o r f*
BOBKr . .
■WYKA:
M IE S Z A N K A  pastę w aa K  dam ie 
L h B IN :
BRECZKA: .  .  .  . .  .  ą . S

(A » .-• ■„• ’
- m m .5v •  • <• •F: .- ,n *

Sekreiarjat Giełdy.

Ceav rozumieją sle w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożyw czego,

__________ miejsce stacła załadowania.__________

.0
iu i typy młyny lwowskie 

1 loco Lw ów  brutto za 
netto łą :z r ie  z w or­

kami

W arta

Mąka pszenna 40°/'o 
Mąka pszenna 55°/0 
Mąka pszenna 70° o „4 
Mąka żytnia fi0o/n O 
Mąka żytnia 70 °/o ł"
O TR LB  pszen. netto bez worka 
OTREB żytni netto bez work? T 
M AKUCHY: lniane l konopn. « " « "  
M AKU CH Y: rzepakowe 
W O R K I: lutowe wyrobu Stradom,

Cze tochowtanka 75 kg. za sztuko • 
W O R K L używane, dobre, za sztukę . 
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna. 
SśŁO A i A prasowana . . . . . . .
SIANO wołyńskie  ......................... ......
SLANG sioatic krajowe prasowane . .  .
LEN • . . . . . . . .

k a s z a  b r e c z a e n a  . ...........................
k a s z a  j ę c z m i e n n a  ..................................
k a p u s t a  k w a s z o n a ..................................
f s w k  * . •. • i

Ceny

od do
Uwaga

22500000 •)
18060000 +)
16000000 ♦)
16300000 *)
14500000 • )
4000«on
35OJ0C0 +)^

19090000 20000000

* )  ceny s z a t  
bez transakcji

G enerąlny Sekretarz Dr. PAN ETR,
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OGŁOSZENIA.
l i  O  A  A  Cr A  S  1

C. 3352/23. Konkurs. P rz y  Sadzie o- 
k ręgaw ym  w Tarnow ie opróżnioną zo ­
stała posada prokuratora. PticruAi o o- 
próżtuioiia pusadi} należy u nosić w dro­
dze służ ho w 'rj do prokuratur\ przy Sa­
dzie apelacyjnym  w Krako\yie najpó­
źniej do dnia 31 grudnia 1923. 9006-3
Prokuratura przy Sadzie apelacyjnym. 

Kraków, dnia 1 grudnia 1923.

R O Z M A I T E  O B  W I E S Z C Z E  V I  .1.

L iczba czynności: C. II. 1066/23.
Edykt. Strona pow odaw a Steian Stetu- 
niuk, -Wasyla w Targow icy  wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej Petro- 
wi Stęianiukowi W asyla o uznanie pra­
w a własności zpn. Audjencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na godz. 
9 r.mo w iyin Sadzie biuro Nr. 24. P o ­
nieważ. miejsce pobytu strony pozwanej 
,iest nieznane, ustanawia się adw. dr. w 
ilorodcnec kuratorem, który ja będzie 
zastępowa! na jej koszt i iiicbczpieczń- 
stwo dotąd, dopóki ona sama się nic 
stawi i n,ic ustanowi pełnomocnika. 9650

Sad |K>wiatx>wy. (iddz. II. 
Horodcnka, dnia 27 listopada 1923.

C. X. 332/23. Edykt. Strona pow o­
dow a Stefan Papicrowski, rolnik w Ma- 
rjance ad Kiipczyńcc wniosła skargę 
przeciw  stronie perz w ano j nieznanej z 
miejscu pobytu Marji Papierawskiej al­
bo Marji Papiurowskiej zam. Zaliorudnej
0 uznanie prawa własności do C. X. 
332/2.1. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 21 grudnia 1923 
godz. lii pr/edpof. w tym Sądzić sala 
rozpraw' Nr. X. Ponieważ miejsce poby­
tu strony puzw-tmej jest nieznane, usta­
nawia się dra Bobowskiego adwokata 
w  Tarnopolu kuratorem. który ia bę­
dzie zastępował ra jej koszt i niebez­
pieczeństwo dotąd, dopóki onzi sama się 
nic - stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sad iw w ia o w y  Oddz. X. 
Tarnopol. dni* 15 Sstowuia 1923. 9087 
C . II. 292/23/1. Edykt Przec iw  M a, 

rjaiinic Bendyk. córce Józcla ze Szaiiar 
której miejsce pobytu test nieznane! 
wniesionym zestal do Sadu pow iatow e­
go w Nowymi Targu przez Wojciecha
1 Teklę Wygońskich pozew  o odwołanie 
darowizny. Na podstawie pozwu w y ­
znaczoną tostała adjencja na dzień 18. 
grudnia 1923 o godz. 9 rano w tym Są­
dzie biuro Nr. 10. Celem  strzeżenia 
praw Marianny Beodyk ustanawia się 
ańna dra W asiew icza, adwokata w  N o­
wym Targu kuratorem. Tenże kurator 
zastępywać będzie Marjannę Bendyk 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo. dopóki ona w  Sądzie 
sie nic zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje. 9086

Sąd pow iatow y. Oddz. II.
N ow y  Targ, dnia 23 listopada.

Jt O t tA T K E itu

P. 219/23/2. Anna z Zimnych Jopkow i 
t T yczyn a  pozbawioną zostaje całkow i­
t e  własnowolności z  powodu mar­
notrawstwa, kuratorem jej ustanowiony 
:oxtaje Stanisław Jopek z Hermanowej. 

Tyczyn , dnia 12 listopada 1923.
Sad pow iatow y. Oddział I. 8931 

P . X II. 186/23. Uchwała. Annę Mali­
nowska pozbawia się własnowolności z 
rowodu choroby umysłowej, a kurato­
rem jej ustanawia sic męża )ej lana Ma­
linowskiego. gospodarza w O eżow le.

Sad pow iatowy. OddzlAl \‘ li[ 
Stanisławów. 29 pażdzern 1923 S930 
P. IX. 333/23^7. Ogłoszenie pozbaw ie­

nia własnowolności Uchwałą podpisane­
go Sadu z drna o. listopada 1923 L. IX. 
16/23/6 pozbawiono częściowo wlasno- 
wcdności Nykofc Maląjczuka. Jmka z Ce- 
niawy z powodu marnotrawstwa 1 pi­
jaństwa. Doradca dla niego ustanowiono 
Jurka hiafałczuka. Nykoły  z Cenlawy.

Sąd pow iatowy. £921
Kołomyja, dnia 6. listopada 1923.

I Z ? ,  A S I  A  Z A  Z M A B E E G O .

T. 132/21. M ichał Zminka po Aleksym  
ńiurarz, urodzony 1886 w Jaworow ie. 
toRnerz od 1916 nie daje wiadomości, 
-ąilem uznania go z.marłym i rozw iąza­
nia małżeństwa w zyw a sic by do pół 
“oku od ogłoszenia Sądowi albo Man 
‘•krwi w Przemyślu, kuratorowi udzie­
lono wiadomości < Łajritnńjnymj 8835

r»ad okręgowy.
Przem yśl, dkit 30 u r n u i  1923

L. cz. T. V. 406/22/4. Wojciech N o­
wak, urodzony 1874 w T rzeb c ie  powiat 
Kolbuszowa, powołany ogólr.a mtVullza 
cja do służby wojskowej w sierpniu 
1914 do austr. 40 pułku płechory brat 
udział w wTijnie ua froncie rosyjskim 
pod Lublinem i od września 1914 zagi­
nał. Wdraża się postępowanie celem 11- 
znaniu za zmarłego. W ydaje się w e­
zwanie, aby udzielono 'Sądow i wiadomo 
ści o pow yź wymienianym. 8856

Sąd okręgowy.
Rzeszów , dnia 15 grudnia 1922.
T. VI. 426/23/1. W drożenie postępo­

wania ceiem uznania za zmarłego. Za­
jąc Józet, rolnik z Oitojnika (Brzesko), 
przydzielany 1914 do 57 pułku piechoty 
nic daje znaku życia. W drażając postę­
powanie celem uznania wymienionego 
za zm arłego ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o nim i 
w zyw a  się aby przed tym Sadem stawił 
się lub w  inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sad na ponowną prośbę po 
15 czerw ca 1924 w yda orzeczenie. 8982 

Sąd okręgowy. Oddz. VI.
Kraków, dnia 5 paźdz. 1923.
T . VI. 424/23/1. W drożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. K łe­
czek Andrzej, rdhiik z Filipowie (Chrza­
nów) przydzielony 1914 do 16 pułku 
strzelców nie daje znaku życia. Zarzą­
dzając postępowanie celctn uznania w y ­
mienionego za zmarłego ogłasza się w e ­
zwanie, aby udzielono Sądowi w iado­
mości o nim i w zyw a  go, aby przed 
tym Sądem stawił się. lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem życiu. Sad nu 
ponowną prośbę po 15 czerw ca 1924 r. 
w yda orzeczenie. 8981

Sąd okręg, cyw , Oddz. VI.
Kraków, dnia 3 paźdz. 1923'.
T. VI. 414/23/2. W drożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. M ar­
ta Stefan, krawiec z K ra tow a . p rzy ­
dzielony 1914 do 56 pułku piechoty nie 
daje znaku życia. W drażając postępo­
wanie celem uznania wymienionego za 
zm arłego ogłasza sie wezwanie, aby u- 

i dzielono _ Sądowi wiadomości o nim i 
w zyw a  go  aby przed tym Sądem sta­
wił sie lub .w  baty sposób uwiadomił o 
swem życtu. Sąd na ponowną prośbę po 
15 czerw ca 1924 wyda orzeczenie. 8979 

1 Sąd okręgow y Oddz. Vh
Kraków, dnia 20 pażdz. 1923. 

ł L. cz. T . V. 27J/23/3.' Maćceli Słowik, 
urodźony 1892 w Stfsiazydlu. powiat 
Rzeszów , w  maju 1915 przydzielony do 
9 pułku obrony krajowej bra! udział na 
froncie rosyjskim, dnia 1 stycznia 1916 
będąc rannym odesłany został kolumną 
sanitarną w  głąb kraju i odtąd ślad za 
nim zaginął. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zm arłego w zyw a  
się, aby zawiadomiono Sąd o zaginio­
nym. S8S7

Sąd okręgow y.
Rzeszów , dnia 15 września 1923. ,
T . 111/23. Oteksa Prociuk, Andrzeja, 

urodzony 1874, Krzywyrówtria powiat 
Koscw, pisał ostatni raz 21/12 1918 z 
niewoli włoskiej z Asinara-Sardegną. 
Zawiadomić Sąd lub dra Szpunara w. 
Źabtu. 8951

Sąd okręgow y.
Kołomyja, dnia 27 sierpnia 1923.

T . 267/23/3. Edykt. Franciszek Mali­
nowski. urodzony 4/10 1872, zamieszka­
ły  w Podzamecżku. żołnierz, został w 
październiku 1916 i«>d Luckiem zabity. 
W drażając na prośbę Rozalji Malinow­
skie! Dostępowanie calem udowodnienia 
śmierci zaetnionego. w zyw a się aby u, 
wżadomioiio Sąd albo kuratora Mich 
ta Kmrtasźke w Podwametzk 1 aż 
dnia 15 maTca 1924 o zarW ołtynt Ro 
pjyw ie pow yższego czasok resu hedyit 
rozstrz.wnleK o iśawutóe uAzb 
tuiiencl.

Sad okręgouy. Oddz IV.
Stanisławów, dnia 26 paźdz. 1923.

I'. 250/23/3. Edyłct. W asyl Mojwaniuk 
DrmWra. ur w r 1869. zamieszk. w  Mai 
danie średnim, przez wojska austr. za­
brany. miał umrzeć z końcem 1914 na 
czerwonkę. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzyw a 
sic aby uwiadomiono Sąd «th * kurio o- 
ra W asyla Kazłuka w Majdanie Fredrami 
0  zajankwyin do t> nnesłtcv. poczerń Sąd 
rozstrzygnie o wniosku. 9640

Sad okręgow y Oddz. IV'.
Snntelswów . orna 18 września 1925.
T. 366-2313. Edyta Wąjiy! Zbili te i. 

Hrytiora. urodzooy 27/6 1891. zam iesz­
kały w StrymWe, toła lerz zaginaj na 
wolnie od 1915 roku bez w feScl W dra­
żając pcarepowante ochra mgtąnfa go za 
m r ł M «  k * t k b  *U ary irwtedwaono

Sąd albo kuratora W asyla Sztogryna 
w Strymhie o zaginionym do 6 miesięcy 
puczem Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Stanisławów, dnia 17 paźdz. 1623. 9039 

T. 554/-’5/3 Edykt. W asyl Kły-
mowycz. Iwana. urodzony 27/12 1873. 
zamieszkały w Jabłonce żołnierz zagi­
nął ua wojnie od 1914 roku bez wieści. 
Wdrażając postęi)owai:ię celem uznaniu 
go za zm arłego w zyw a się aby uwiado­
miono Sąd albo kuratora W asyla W yn- 
nyka w Jabłonce o zaginionyin do fi 
miesięcy poczem Sad rozstrzygnie o 
wniosku. 9038

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Stanisławów, dnia paźdz. 1923.

T . 359 23/3. Edykt. Fedor Cmyk, 11- 
rodzony 3/4 1S80. zamieszkały w Hory- 
liladach, żołnierz został 13/9 1917 roku 
na włoskim froncie zabity. W drażając na 
prośbę Marji Cinyk postępowanie celem 
udowodnienia śmierci zaginionego w zy ­
wa się aby uwiadomiono Sąd albo ku­
ratora i obrońcę w ęzła małżeńskiego 
adw. dr. W ierzbow sk iego w  Stanisła­
wow ie aż do dnia 15 marca 1924 o za- 
gimonym. Po upływie powyższego 
czasokresu będzie rozstrzygnięte o do­
wodzie zaszłej śmierci. 9037

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Stanisławów, dnia 2b paźdz. 1923.
T. 295/23. Józef Doroch w ‘? ‘ ‘ wnicy 

urodzony 1SS8, żołnierz od 1916 nic daje 
wiadomości. Celem uznania go zmarłym  
i rozwiązania małżeństwa, w zyw a  się, 
by do pół roku od ogłoszenia Sadowi 
albo adwokatowi Sternowi w  P rzem y­
ślu udzielono wiadomości o zaginionym. 

Sad okręgowym
Przem yśl, 31. października 1923 8843
T. 2o8/23. Jan Bardyn w  Kulmaty- 

czacli, urodzony 1887. ranny 1-/16 nie 
daje wiadomości. Ceiem uznani: go
zmarłym i rozwiązania małżeństw a w z y ­
wa sie, by do pół roku od ogRwzenia 
Sądowi albo adwokatowi Atlasowi w 
Sadowej Wiszni udzielono wiadomości 
o zaginionym. 8842

Sąd okręgow y.
Przem yśl. 24. października 1923.
T. 322/23 Michał Scnyk w Siedli­

skach po<l Przemyślem, urodzony 1901, 
żołnierz, w 1918 w walce tniaJ był za­
bitym. GcJr.m u7Jiama go zmarłym w z y ­
wa się. by do roku od ogłoszeni* Sądo­
wi ałł»o kuratorowi adwujcaiowł Ster­
nowi w Przemyślu TMlzietono wiadomości
0 zaginionym. 8X41

Sad okręgowy.
Przem yśl, >4. listopada 1923.

T. 72/22/3. Wdrożgnic postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Micha! 
W oionka, syn Grzegorza, urodzony 9. 
września 1879, zam ieszkały w' Doroiio- 
w ie Sp. Iłaiicz, w yem igrow ał w  1912 r. 
do Am eryki a jak w ykazały  dochodze­
nia zmart w grudniu 1921 roku w No­
wym  Joftku. lid y  wobec pow yższego 
jest prawdopcuobiieili, że w yż wym ie­
niony poniósł śmierć, przeto nu prośbę 
Marji W oronka wdraża się postępowa­
nie celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie aby uwiadomiono Sąd albo 
kuratora Dmytra Kaszuba w Uorotn- 
w ie Sp. Haiicz aż do dnia 15 marca 
1924 o żhginitłiiyni Po upływie pow yż­
szego czasokresu 1 po przcprowualzenn.
1 po podjęciu dowodów będzae tcnAUrw 
glliętę o tbrwodzic zaszłej śjoiorci WW

Sąd okręgow y Ckftb. IV
Stanisławów, cma 15 kw-k-ib -u  1922.

T. 273/23/3. Fdj kt. ! waa Muła. Ołck- 
sy. urodzony SM 1892. ŁamścszkaJy w 
Retryłówjo. żołnierz ukramstó. miał 
.uiirzcć z poc/.ątkienf 1920 aa Ukrainie 
A drażając Postętx>wąnie celeun iłziwihj 
gti za zmarłego a małżeństwo 7 6na 
sta/ia Muła zawarte za rozw ia ia *'' 
w zyw a sic abv uwhtd<*niiaao Sąd albo 1 

kuratora i obrońcę węzła rR*lżeiis|cłtv" 
idw. dr. Fryderyka Uałpęmą w Stan- i 
stawów ie o uenuoiiym  do o miesięcy. I 
puczem Sąd razstrzyjtnie o  wniosku.

Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Stanisławów, dnia 12 paźdz. ;923. 9035

T . 88/23/3. Edyla, G rzegorz Licz- 
nuii, urodzony 3/12 1875, zamieszkały 
w Pilaw ie, żołnierz zaginał aa wornie 
ml 1914 roku bez w-ieśd. W drażając 
postępowanie celem uznania go za zm ar­
łego w zyw a  się aby. uwiadomiono Sąd 
albo kuratora. Franciszka W iązka w  Pi- 
lawie o  zaKisuonym do 6 młe^ęc.y. po­
czem Sąd rozstrzygnie o wntafifru. 9034 

Sąd o k r^ e w y . Oddz IV.
Stanisławów, cbia S czerw ca 1923.

T. 36U23/3. Tdykt. W asyl Mykietyn. 
!Ga. unodzotay 30/11 1876, zgjm esdtaiy

w Horyhkidach, zabrany na pod wodę 
przez wojska austr, miał umrzeć W! 
szpitalu na W ęgrzech 1916 r. W draża­
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego a małżeństwu z Nastia M y- 
kictyn zawarte za rozwiązane, w zyw a  
się aby uwiadomiono Sad albo kuratora 
i obrońcę węzła małżeńskiego adw. dr. 
Aleksandra Jonasa w Stanisławowie o  
zaginionym do 6 miesięcy, puczem Sąa 
rozstrzygnie o wniosku. 9633

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Stanisławów', dnia 12 paźdz. 1923.
T. 203/22. Dnntro Nepitik. Retra, 1* 

rodzony 1885. Krasnostawce powiał 
Sniatyn, iako żołnierz austracki miał 
zachorować ciężko na tyfus i pozosta. 
wiony został bez opieki przez cofający 
się jego oddział jesionią 1914. Zaw iado­
mić Sad lub adwokata Józefa Maima w 
Sniatynic. 9073

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 22 września 1923.
T, 337/23/7. Majer Brieiwęchsler, u- 

ro-dzeny 1888 w Dąbrowic ad Lubaczów. 
jaKo żołnierz austr. 90 p. p>. jak w jeniec 
rosyjski w zimie 1918 r. miał utonąć W| 
rzece koto miejscowości Uia na Syberji. 
Celem uznania go za zmarłego i rozw ią­
zania małżeństwa w zyw a się bv du pół 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomo­
ści o nim Sądowi itib kuratorowi dr. 
Kazim ierzow i Czarnikowi adwokatowi 
we Lw ow ie. 9076

Sąd okręgowy,
Lwów-, dnia 22 września 1923.

T. 242/23/6. W asyl Salo. ur. 1885 w 
W iszence Małej jako żołnierz austr. w 
niewoli rosyjskiej od 1918 zaginął. Ce­
lem uznania go za zmarłego i zawarte­
go z nim małżeństwa za rozwiązane, 
w zyw a s ię o udzielenie wiadomości o 
nim Sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
drowi Janowi Arnoldowi wc Lw ow ie  

Sąd okręgow y cyw . Oddz. VII.
Lw ó w . dniu 17 września 1923. 9059
T. 238 23. Ludwik Schull. Marji. uro­

dzony 1SS4 w Kołomyji, jako żołnierz 
austriacki od czerw ca 1918 zaginął na 
froncie włoskim. Zawiadomić Sąd lub 
adwokUa Erdheima w Zabłotowic. 9074 

Sąd okręgowy.
^Kołomyja, dnia 22 listopada 1923.

I cz. T. 781/22/5. W drożenie postę­
powania celem uznania i -  zm a^ego. 
Drrytro Kulyk, syn Gabrjeia 1 Anny. u- 
dzorry w r. 1S88 w  So ło ice , ostatnio 
tamże zamieszkały, brał ndz-.ał w  w o j­
nie jako żołnierz austr. 36 p. p. i w e­
dle przeprowadzonych doiiiedzeń dostał 
się do niewoli rosyjskiej w r. 1915. Od 
roku 1918 nie daje zuanu życia o sobie. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci pc 
myśli §. 24, 2 u. x., w zgl. ust. z  31. mar­
ca. 1913 Nr 128 dzpp. W obec tego na 
wniosek Justyny Kułyk w<l:.tża się po- 
stępowajiie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a związku małżeńskie­
go, zaw artego na dum 18. czerw ca 1913 
m iedzy zaginionym u wni >:>Koduuczy­
nią za rozw iązane. Wiadomości o zagi­
nionym należy udzielić Stdowd elbe 
adw. Dr. Etimowi Hubickiemu we L w o ­
wie, którego ustanawia się kuratorem, 
oraz obrońcą w ęzła  małżeńskiego. Za­
ginionego w zyw a  sie, aby się jaw ił 
przed podpisanym Sądem, o ile zyjc, lub 
w inny sposób dał znać o srihie. W  C 
miesięcy, od dnia ogłoszenia lego zarzą­
dzeń:;. w gazecie urzędowej, oąo na po-, 
nowuy wniosek wyda ostateczne orze­
czenie. 8942
Sad okręgow y cyw ilny. Oddział VII. '

Lw ów . dnia 16. października 1923.

T. 278/23/3. Edykt. Leon Kupczyiiski. 
Mikołaja, urodzony 25. sierpnia 1S90. za­
mieszkały w Buczaczu. żołnierz, zagi­
nął na froncie włoskim 1918 raka 
W drażając postępowanie celem uznania' 
gu za zmarłego, w zyw a  się. abv uwia­
domiono Sąd albo kuratora Teklę Ste- 
faniszową w Buczaczu (G aie) o zaginio­
nym do 6 m iesięcy, puczem Sad roz­
strzygnie u wniosku. 9619

Sąd okręgowy. Oddziat IV. 
Stanistawów, dnia 7- września 1923.

T. 557/22. Edykt, Antoni Haławaj, 
Aiutrusia. urodzony 15. sierpnia Is87. za- 
iińeszkałr w Bohorodczanacli. żołnierz, 
zaginą! na wojnie o*l 1914 roku bez 
wieści. Wdrażając postęjłO(W4«ie ceiei" 
uznania go -ai\ zuiarłcgo, a naiżoństw o i  
Ro-zalja HałaM-ai zawarte za 1 ozwtaza- 
nc, w zyw a  sSe. aby tosrariornJtHio Sąd: 
albo kuratora 1 obnoikat węzła n a łżeś- 
skiego dr. Lcsiśoga w Bohwroaczaaacłi 
o zaginionym do 6 miesięcy, poczem;. 
Sąd rozstrzygnie o wniosku. 9Włę

Sad okręgow y. Oddział !V. 
St»ist«D ?7w . (tokr 22, gtu fete 1932. -
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poleca praktyczne podarki n a  M / k o ł a i a s  w ł a s n e g o  w y r o b i

baije blaszane, baniaki, wanny, wanienki, wiadra, konewki, kuchenki blaszane, 
naczynia em aljowane, sita do mąki i fasow ana  o r :z  wszelkie towary galanteryjne. 

Sprzedaż naczyń wysortowanych po cenach umiarkowanych.
T. 229:23/3. td jk t .  Zachariasz P ły t­

ka, urodzony 26. styczniu 1690, zamie­
szkały w C ieszy, żołnierz, jak w yka­
za ły  dochodzenia, ztr.arł 1919 raku w 
Proskurowie. W dwżając na prośbę 
Fiajnclszki P łytka następowanie celem 
udowodnienia śmierci zaginionego, w zy ­
wa się, aby uwiadomiono Sad aibo ku­
ratora i obrońcę węzła małżeńskiego 
adwokata dra file tą  Sassntana w Sta­
nisławowie do 3 miesięcy u zagimonjfm- 
Po upfywię pow yższego czasokresu bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. 9018

Sąd c l:"ęgow y. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 6. września 1923.

T. 231/23,3. Lid. ki. Aitanazy Pctrów .
,urodzony 13. utaja 1881. zamieszkały w 
Podntichalu, żoiinorz, zaginął na wojine 
od 1919 roku bez wicśei.’ W drażając po-
'scępowatne celem iiznama go za zmar­
łego. wzyv, a się, aby u w ia d o m iło  Sąd 
aibo kuratora Porfirego Petrow a w 
podntichalu o zaginionymi do b miesię­
cy, puczem Sąd rozstrzygnie o  wnio­
sku. 9017

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia S. września 1823.

T. 234.J)t3. Edykt. Nykoła Bo.iczuk. 
W asyla, urodzony i ̂ zamieszkały w Mo- 
dyni. żołnierz, zaginął na wojnie od 1914 
bez wieści. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, w zyw a 
się, aby uwiadomiono Sąd albo kuritarn 
Michała Szynaia w M ody ni o zaginio­
nym do 6 miesięcy, puczem Sąd roz­
strzygnie o wniosku. 9013

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 8. września 1923.
1. 230■'23,3. Edykt, Iwan Scniura, syn 

Michała, urodzony 23. listopada, zamie­
szkały w Zawadce, żołnierz ukraińskie! 
arinji zaginął na wojnie od roku 1919 bez 
wieści. W drażając postępów, nie celem 
uznania go Za zmarłego, w zyw a  się, aby 
uśRudomięiiu Sąd aibo kuratora W asyla 
Kohuta w Zawadce o zaginionym do %  
miesięcy, poczcin Sąd rozstrzygnie o 
.wniosku. 9014

StJcT okręgow y. Odi.1T IV.
Stnistawów. dnia 9. sierpnia 1923.

T . 330/23/3. Edykt. P iotr Ciołek. 
p auka, urodzony w r. 1S91, zamieszkały

w Bobrownikach. żołnierz, został 1918 
roku w M ohyłow la przez Sąd połowy 
rozstrzelany W drażając ua prośbę Je- 
wdocliy Ciołek postępowanie celem u- 
dowodnionia śmierci zaginionego, w zy ­
wa się, aby uwiadomiono Sąd aibo ku­
ratora Jana Ciołek w Bobrownikach 
aż do dnia 15. marca 1924 o zaginionym. 
Po upływie pow yższego czasokresu bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodnie zaszłej 
śmierci. 9013

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 26. września 1923. 
T. 139 23. Dmytro Hasz, po, Paw le, 

urojdzony w Chotyiicu 1S87, w 1913 za­
chorował, oddany do szpitala nie daje 
wiadomości. Celem uznania go zmarłym 

rozwiązania małżeństwa w zy w a  się, 
bo do pół roku od og icA A n p  S/j-dowi 
aibo adwokatowi BuxbaumoSvi w P rze ­
myślu udzielono wiadomości o za g in a ­
nym. 8836 •

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 7. września 1923.
T. 147/22'4. G rzegorz Szewcznk, u- 

rodzcmy 1887 w Zaszkowie, jako żo ł­
nierz austr. w walkacn pod P rze ­
myślem i<B4 zaginął. Ceiein uznania go 
za ztnarlogo w zyw a się. by do pół reku 
od ogłosżcnia udzielono wiauom cśń o 
nim Sądowi. ?062

Sąd okręgow y cyw.,
Lw ów , dnia 2. maja 
1\. 382/23/4. 

urodzony 1891

Oddział f i l .  
1992.

AI ek s anJ n r Mat \y.i jó w , 
w W ulce Mazowieckiej,

jako żołn ierz austr. 
zginać na froncie

w lipęj 1916 miał 
ros.yjsk!m p fu Lu­

ckiem. Celem uznania g )  za zm ailego 
w zyw a  się, by do oół roku -d ogłosze­
nia udzielono wiadomości o uitti Sądo­
wi lub kuratorowi dr. Kazitnierzowi 
Czarnikowi, adwokatowi wc Lw ow ie 

Sąd okręgow y cyw ., Oddział VII. 
Lw ów , dnia 14. września 1923. 9i;58
T. 211.23/3. Edykt. M iS ia l Sobków. 

Jana, urodzony 2(J. paź Jzłeriiika 1S85, 
zamieszkały w Korupcu, poniósł śmierć 
w Libek, koło bremen, w roku 1899 
podczas szybowania wagonów. W draża­
jąc na prośbę Eudokji Sobków postę­
powanie celem udowodnienia śmierci za­
ginionego, w zyw a  się aby uwiadomio­

no Sąd albo kuinżora Martyna O- 
imfrcjczuka w Koropcu aż do dnia 15.

marca 1924 o zaginionym. Po upływie 
powyższego czasokresu będzie roz­
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy. Oddział IV. ' 32 
Stanisławów dnia 16. w rzcśira 1923.
T. 266/23/3. Edykt. Jan Franczak, 

G izegorza, urodzony 5. sierpnia 1590. 
zamieszkały w Nowosielce ja z^ iw ie- 
ckici, żołnierz, zaginaj na wojnie od 1914 
reku. W drażając postępowanie celom 
uznania go za zpiariego. w zyw a  się. j 
aby uwiadomiono Sąd albo ku raS ia  i 
Jkóba Bielaka w Duiibacli o zaginionym I

OKAZJA . Dwie kamienice komfortowe, 
jedna posiadłość naroż., ‘stajnie, w o­
zownia. położone w  najzdrowszej 
części miasta Torunia naprzeciw pai- 
ku leśnego przy tramwaju, wolny lo ­
kal 8 pokoi dla kupującego, sprzedaje 

zaraz za równowartość 1J.090 doi. 
płatne w mark. poisk. Wiadomość 
„ l ’A R ‘-‘ Toruń, Szeroka 46. „Okazja".

8381-7

do 6 miesięcy, pocz&m Sąd rozstrzygnie 
o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Stnisiawów, dnia 3. W Tzesn ia  1923.

OBWIESZCZENIE.
Walne zgromadzenie członków B in ­

ku Spółdzielczego „B ew cs " z ogr. «d p  
we Lw ow ie  odbędzie się dnia 20. gru­
dnia br. o godzinie 4. popołudniu w biu-s 

rze Spółdzielni we Lw ow ie  przy ulicy 

Kościuszki la z następującym porząd­

kiem dziennym:
i. sprawozdanie Zarządu.
II. Zmiana statutu w kierunku pod- 

wYższonia oJpowicuzOlności członków 
t§ 4. statutu).

III. Odpowiedzialność Zarządców' fet 
do zobowiązań giełdowych-

IV. WUioŚki członków. 90ó"i 

L w ów , dnia 4. grudnia 1923.
ZARZĄD.

5 .
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III- Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Spółki Akcyjnej

,POLSKU FORESTO’
odbędzie się dnia 15. grudnia 1923 
o godzinie 12 w  południe w  biurze 

Spółki przy ul. Kopernika 21
z następującym porządkiem dziennym :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgro­
madzenia.

2 )  Sprawozdanie Rady Zawiadowczej z dzia ła lno­
ści za rok administracyjny 1922 3.

3 )  Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4 )  Rozpatrzenie i z twierdzeń e bilansu za czas od

1/X. 1922 do 30 /IX . 1923.
5 )  Powzięcie uchwały co do rozdziału zysku.
6 )  Oznaczenie rocznego wynagrodzenia d a  cz łon­

ków Komitetu Wykonawczego.
7) W ybór 3-ch członków Komisji Rewizyjnej i 2-ch

zastępców.
8 )  Różne w iio sk i.

P o s ia d  pi . 0 skeji nadaje prawo do jednego głosu na Walncm  
11 s tu tu tu  S p ó ł k i ) . 9075
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